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my, z których grupę  Skulskiego. zaliczyć 


i yłościańki 


Warunki prenumeraty: 
W Warszawie z odnoszeniem mie-. 


sięcznie Mk. 280.— 
bez odnoszenia „  260.— 
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Zagranicą »  360= 
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„Cala bez wyjątku prasa. burżuazyjna, 
bd .. organów endecko-sjonistycznych po- 
cząwszy, a.kończąc. na; „Narodzie“ — wy- 
kazała niezwykle zainteresowanie dla kon- 
gresu partyjnego i jego uchwał. Żaden z 
dotychczasowych „kongresów naszych -nie 
był tak szeroko i tak długo omawiany. Źró- 


dło tego zjawiska jest dwojakie. Rok ubię- 


gły zaznaczył się w całej Europie faktem 


rozłamu we wszystkich 'partjach socjalisty- 
cznych. Spodziewali się tedy nasi „najser- 
deczniejsi*, że P. P. S. będzie jeszcze na ty- 
le przynajmniej międzynarodową, że pój. 
dzie w ślady Europy i również „rozłamie 


się“. « 
Z drugiej strony partje burżuazyjne w 
Polsce są ałbo tak słabe pod względem 1i- 


marksizmu”, 6 której od dziesiątków lat 
pełno na łamach wydawnictw burżuazyj- 
nych, a którą burżuazja rozumie po swoje- 
mu, prześlizgując się zazwyczaj po po- 
wierzchni zagadnienia. Nas tu obchodzi 
stosunek autora do P. P. 8. Otóż partja na- 
sza podług p. A. „również przechodzi po- 
ważną ewołucję. Szuka nowej drogi. Ście- 
rają się dwa kierunki: radykalniejszy i u- 
miarkowańszy*. ` 

Jeżeli na tem tylko ma polegać „po- 
ważną ewolucja” w” partji naszej, w takim 
razie nie odniesie ona żadnych poważnych 
skutków. Wszystkie partje socjalistyczne 
zarówno przed wojną, jak obecnie, miały i 
mają w swych szeregach prądy t. zw: rády- 
kalne i t. zw. umiarkowane. Ma je też P. 


czebńym i moralnym, że prawie żadnego | P: S. -Na kongresie łódzkim kierunki te 
wpływu nie wywierają na życie polityczne” 
(np. t. zw. demokraci, mieszczanie,=konser- 
watyści), albo też same wciąż: się łamią i 
kruszą, jak drzewo spróchniałe (np. Ende- 
eja, rozproszkowana w Sejmie na 4 dla? 


ostrością, a wyraźne odgraniczenie się o- 
gółu delegatów zarówno do komunistów, 
jak też N. P. R. świadczy najlepiej, że od 
„ścierania się“ kierunków w łonie P. P. 8. 
nie zagraża jej żadna „poważna ewolucja“, 

Dalej p. A. wytyka wodzom i teorety- 
kom P. P. S., że ci usiłują przekonać, że 
nie się nie zmieniło i że wskutek tego ar- 
gumenty ich są „oportunistyczne, nie rze: 
czówe". -Cóż takiego się zmieniło? Ano, 
oczywista: „bolszewizm wbił się klinem w 
naukę i w taktykę socjalizmu“ — oświad- 
cza p. A. Rozszczepił dążności, które w kil- 


można do opozycji endeckiej). Zrozumiałą 
jest tedy chęć ujrzenia rozłamu w P. P. da: 
albowiem, jak wiadomo, niedola. czy klęska 
wroga przynosi zraczną ulgę cierpieniom 
własnym i osładza kleski własne. y 
Asgdy-kongres: łódzki-zawiódł doszczę- 
tnie oczekiwania: przeciwników naszych, 
gdy: się. pokazało, że P. P. $. nietylko- nie 
dotknął rozłam, lecz,” że, przeciwnie, wys 
szła: ze ziazdu bardziej, niż kiedykolwiek, 
zwarią organizacyjnie i wzmocniona moral- 
nie — nastąpiło gorzkie rozczarowanie. W. 
prasie endeckiej można było wyczuć źle 
hamowaną złość, kiepsko ukrywaną niena- 
wiść. Prasa ta zbyt jest nieuczciwa i zde- 
prawowana, by otwarcie przyznać się, że 
ja zawiodły oczekiwania. A dla wyżej 
wspomnianych przyczyn nie mogło być mo-' 
wy o rzeczonej krytycę naszego nowi- 
ska i naszych uchwał. -Zaczęto tedy tuma- 
nić czytelników, że P: P. 8. wprawdzie -je- 


wa koncentracja nie będzie już łatwa”. 
Bolszewizm istotnie  rozszczepił. nie 
sócjalózm, lecz socjalistów. «Ale cała siła i 


tem, że ona najwcześniej dostrzegła rozkła- 
dową róbotę bolszewizmu i zdołała uchro- 
nić się od jej wpływu. . A potrafiła tego do- 
konać tylko dlatego, że nie uznała bolsze- 
wizmu ani za marksizm, ani za socjalizm, 
że umiała od pierwszej chwili odgrodzić 
się od Moskwy. Dlatego też bolszewizm 
nie „wbił się klinem“ ani w program, ani 
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szcze jest „cala“ i żyje, ale'że w niej-nie- | w taktyke naszą. I dlatego też „publicy- 
ma już nie z socjalizmu, ani z międzynaro- | ści P. P. S$. moga sobie pozwolić na spokój 


akademicki", który zdaniem p. A. „osłania 
tylko rozłamy, które wkradły się nietylko 
do polityki, ale tak samo do dusź*. 
„'.Niech p. A, zostawi w spokoju dusze 
P.P. S-owe. Faktem jest jeno bardzo zna- 
miennym, że bolszewizm w ogromnej mie- 
rze stał się przytułkiem dla  skołatanych 
wojną dusz inteligenckich, nie wiedzących, 
co z sobą począć i oczekujących zbawienia 
w natychmiastowej rewolucji Światowej, 
lyb wogóle w jakiejś katastrofie powszech- 
rej. P. P. S, może też właśnie ze spoko- 


dowości, że socjalizm -wogóle 
Wal, a wraz z nim i P. P. S. it. p: 
Pierwszeństwo w tej endeckiej „kry- 
tyce* P. P. S zdobył p. St-S. z „Rzeczy: 
pospolitej“. Pan Stroński sam już chyba 
poczuł, jak śmiesznym jest w roli kazno- 
dziei wobec 'P, P. S., wysunął tedy swego 
pomocnika, który sądził snać, że zdobędzie 
ostrogi rycerskie w zawodzie dziennikar= 
skim, gdy odważy się na jaknajbrudniej: 
sz» nptwarze i jaknajbezczelniejsze kłam- 
stwa. Pan ten ucieka się — wżorem wszy= 


Hmm a 


stkich tuzinkowych gazeciarzy  burżuazyj- | jem stwierdzić, że nigdy nie traciła z oczu 
nych wszystkich krajów do wyg iacu: | rzeczywistości j nigdy nie uprawiała poli- 


tyki fantastycznej. 
„Ale podczas gdy demokratom z „Na- 

rodu“ idzie o to, żeby P. P..8. sprewadzić 
| na drogę „ewolucji“ i sprowadzić ją na 
swe podwórko, to przeciwnie reakcja en- 
decka chciałaby za wszelką cenę pozbyć 
się P.P, S., jako czynnika, odgrywającego 
wybitną rolę w życiu politycznem . kraju, 
Endecy wiedzą dobrze, że gdyby P, P, S. 
była sektą i ograniczała się jedynie do po- 
lityki sekciarskiej, odrzucając wszelką pra- 
' le cę twórczą i przekszłąłcająca w obecnych 
waja, oczywiście. metodrendeckich. Owszem warunkach, to znacznie łatwiej dałaby so- 
Przyznaja łaskawie, że „źródła socjalizmu | bie z nią radę. Dlatego tak wymowna Da- 
nie wygasły, metody taktyczne  naginaja | ła symipatją ku komunistom i wali w P. P, 
„e do dynamiki życia, toczą walkę z prze- | S.; jak dragiem, Łańcuckim i Dąbalem. 
Szkodami, preżą się 'i znów cofają. wobec Ale nie z tego! 
itudności”. Nie będziemy > tu * rozważali P. P. S. w ciężkich 30-letnich trudach 


dzoziemskich socjalistów: przeciwko socja- 
listom własnego kraju i ma zarzu- 
cać P. P. 8. brak programu! (Chętnie prze- 
czytalibyśmy program _ polityczno- 
ny stronnictwa- Dubarowicza i Strońskiego, 
ale << dużc jeszcze czasu upłynie, za- 
him Paderewski skomponuje tego rodzaj 
utwór). Polemizować z takim "PAG Było 
vy rzeczą poniżającą, gdyż swą krytyką“ 
P. P, S. postawił się poza nawias uczciwej 
1 poważnej publicystyki. 1/1471 pot, 
Krytycy lewicy burżuazyłnej nie uży. 


iwierdzeń p. A. z Narodu“ .g „ewolucji | nauczyła się łączyć -pracę dla przyszłości z 


uwydatniły się z mniejszą, niż zazwyczaj 


= 


ku kierunkach odpychają się wzajem. I no-. 


wyjątkowość /P. IP. 8. polega właśnie na. 
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onar pojedyńczy: w Wantawie: AO mk. — ta prowincji 40 m. i: 


Kasa czynna od ii do 2. Rachunki platae w środy. 


robotą dla dnia dzisiejszego. = Nauczyła się į kongresie, że partja nasza maszeruje w do- 


tego nie z książek, nie z teorji, lecz wla- 
śnie w walce codziennej, żmudnej i krwa- 
wej. Dlatego rzadko kto z obozu burżua- 
zji może zrozumieć i odczuć ideologję i 
działalność P. P. S., gdyby nawet chciał. 

, Ale robotnicy uświadomieni, robotni- 


brym kierunku, że samodzielność swą par- 
tja nasza zachowa tylko wówczas, gdy nie 
odchyli się w stronę „ewolucji“ panów de- ` 
mokratów i nie pójdzie na lep frazesów 


rzekomo rewolucyjnych, rozsiewanych hoj- "Fi 


ną dłonią przez twórców czrez 


przez „przednią straż“ głodu, cholery i de- : 


cy z P. P. S, powinni wyciągnąć ten wnio- raż 
moralizacji robotniczej. 
; J.M. B, 


sek z zachowania się burżuazji po ostatnim 


Listy z Paryża. 
(Korespondencja własna). 


Nowe oszczerstwa endeckie w prasie franenskiej; — Akeja miedzynarofowych giel- 
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dziarzy w sprawie Górnego Śląska; — 0 rzekomem porozumieniu -polsko niemiec- ra 
kiem; — Wpływ wjony grecko-tureckiej na rozstrzygnięcie sprawy Góruośląskiej; — + 


Głód w Rosji; — Zuowu niesłuszne zarzuty przeciwko Polsce. 


| temu zdanie, że „Poiskca, mając Wiezowzgiędkie. 


Czekaiem cierpliwie, a może nawet zbyt 
zaufanie do Ententy, ślepo podda się jej wywo». 


cierpliwie aż będę was mógł zawiadomić © 


'poczytnem „Echo 


odwołaniu następującej opinji, przypisanej w 
de Paris" z dnia 25 lipca p, 
Korfantemu  ': è Mra 

„Polgka z drugiej strony jest w przede- 
dniu wyborów, które na jesien; „uprzątną* ga- 
pewne rządy Piłsudskiego, by na ich miejsce 
wprowadzić rząd porządku, złożony z narsdo. 
wych demokratów i właścicieli chłopskich, dą- 
żacy do ustalenia waluty, skonsolidowania sił 
moralnych, do rozbrojenia i oddania się spra 
wom pokojowym, oraz rekonstrukcji nanodo- 
wej zagłębia górno-śląskiego, która oby jak- 
zac mastąpiła, (00 obiecuje odbyty ple- 

iscyt Å“ , i l ` 

Te słowa są przytoczone z artykułu 
Charles Bennefona 'p? t. „Czego chce p. 
fanty". Pan Bonnefon znany już jest oddawna 
czytelnikom „Robotnika“. W czasie inwazji 
bolszewiekiej był w Warszawie i stamtąd nad- 
syłał wrogie dla Piłsudskiego i demokracji ar- 
tykuły t depesze, rozpływając się nad cnotami 
połitycznemi i spółecznemi Narodowej Demo- 
kracji. W najgroźniejszej dla Polski chwili, za 
pośrednictwem pana Bonnefona, pana Bidou i 
inych, prowadzona była zagranicą z war 
szawskiego klubu myśliwskiego i t. p. insty- 
tucji robota endecka. Dziś znów, gdy cały wy- 
siłek narodowy winien być solidarnie skiero- 
wany dla obrony Śląska, składa się gwarancję 
lojalności, sprawności ekonomicznej i- poli. 
tycznei Polski, umiejętności zarządzania Gór. 
nym Śląskiem, uspakają się kapitalizm, nie 
mający do iPolski zaufania, zapewnieniem, że 
rządy Piłsudskiego będą „uprzątnięte*, a na 
ich miejscu stanie polska reakcja mieszczań- 
ska i chłopska”. 

P. Korfanty nie przyznaje się do tego 
skandalicznego artykułu, który dopiero prze- 
czytał po 2.ch dniąch, ale p. Rakowski, tytu- 
lujący się przedstawicielem rządu i śledzący 
dobrze za praśą, nie mógł o nim nie wiedzieć, 
więc dłaczegóź go zaraz nie pokazał p. Kor- 
fantemu. Poselstwo przeraz'ło się, ogranicza. 
jąc się do wysłania p. Skirmuntowi wyjaśnień 
o swojej i p. Korfantego w tej sprawie nie- 
winności. Ale dlaczegóż do dzisiejszego dnia 
niema publicznego odwołania?  Domyślamy 
się, że ktoś z bliższego otoczenia p. Korfam- 
tego wyrządził tę złą przysługę polskiej spra- 
we t dyktator zmuszony został przez tò do 
milczenia. ` ; . s i 

Od chwili niefortunnego przyjazdu do Pa: 
ryża p. Korfantego, mieliśmy na schodach nie- 
szczęśliwe jego wywiady, których treści sam 
później zaprzeczał, a teraz ta nowa k'storia 
poucza nas o rozumie, o pojmowaniu obowiąz- 
ków społecznych, uczciwości publicznej i takcie 
politycznym, osobników zbliżonych do p. Kor- 
fantego. W tym artykule iest jedno zdan'e 
z którem spotykaliśmy się już j w innych pi- 
smach: „Od odroczenia sprawy śląskiej pan 
Korfanty woli podział Śląska”, 

„Echo de Paris“ przypisuje też p. Korfan- 


i 
a 
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| kowi*, Zapytujemy, co będzie, gdy Rada. Naj. 
wyższa wyda wyrok, nie odpowiadający w zu. 
pełności żądaniom ludności śląskiej? Czy „amo 
nim“, informujący, w powyższy sposób prasę. 
francuską w im'eniu p. Korfaniego, jest pe 
wny takiej bierności społeczeństwa polskiego, 
i jakież ma prawo dawać gwarancję takiej „pio- 
niżającej lojalności", wprowadzając w błąd -o~ 
pinję francuską? -I czy endecki informator. 
„Echo de Paris“ nie rozumie tego, że. protes 
.szkadza nawet broniącym naszej sprawy 
wpływowyrt osobistościom we Francji, utrzy. 
mującym, że polska ludność nigdy się nie po- 
godzi z myślą podzielenia Zagłębia. Nie mó- 
wimy już o tem, że przekreśla to plebiscyt i 
powstanie polskie. W tej enuncjacj mamy 
też następujące zdanie: „Przyjmując bez ogra. 
niczeń ideę podziału, który nie może być © 
wiele bardziej nieracjonalmym w swych kon- 
sekwenejach, niż podział Cieszyna, (Polska, 
domagała się szybkiego załatwienia, które 
mogłoby *jej pomóc do zbliżenia się do Cze- 
cho-Słowacji (!) obecnie wraz z Górnym Ślą- 
skiem óczekuje z niecierpliwością decyzji, 
zgodnych z traktatem pokoju“. Czy lud górno- 
jest nieświadom. krzywdy wyrządzonej 
swym brąciom w Cieszyńskiem? Czy walczył 
tylko dla jakiejś zgody którą możnaby jaknaj. 
prędzej osiągnąć? Stanowczo, endecja aadi- 
żywa cierpliwości klasy robotniczej! $ 
Emisarjusz endecki, obiecujący kapitaliz- 
mowi wszystkie rozkosze, a nawet poprawę 
waluty (którą eudownie poprawił pan Grab- 
ski), gdy reakcja już zupełnie nad Polską roz- 
toczy swe skrzydła, nie wie nawet, że w pe- 
wanych okolicznościach, upadek waluty leży w 
interesie obcego kapitalizmu, a zresztą, czyż 
ie jest wiadomem i czy o to nie zapytywano 
się przypadkiem pana Grabskiego, no i in-- 
nych mężów stanu, czemu to w Polsce tylko 
5% ludności płac? podatki? į dlaczegóż prze- 
dewszystkiem uchyłają się od nich, jak-; od 
wszelkich ofiar materjalnych dla państwa 
„wielcy obszarnicy i zamożni włościanie”, Czy 
przypadkiem nie powiedziano p. Grabskiemu, 
co mógłby powtórzyć endecji, że Polska jest 
jedynem w Europie krajem, w którym ci, co 
największe powinni ponosić ofiary _pieniężńe, 
są zupełnie pod tym względem obojętni i że 
państwo polskie wobec tego nie wzbudza zau- 
fania zagranicą? smit 
_ „Podczas, gdy eksperci pocą się i biedzą 
rv jaki sposób pokrajać pasztet górno-śląski; 
tak, by Francuzi n'e poczubili się z Anglika: 
mi i Włochami (Ślązacy zachowują się spor 
kojnie po wyroku, wszak o tem zapewnił m 
Bonnefon !) to o ile wiem, w sferach giekło- 
wo.finansowych narodził" się mówy * projekt 
Międzynarodowe sfery żądają calości  ekonos 
mieznej Zagłębia górno-śląskiego, bo przy: je 
go podziale eksploatacja natrafiłaby-na trud- 
ności. I tak niezależnie od tego. jak'e obszary 
przypadną Polsce czy Niemcom, wzajemne ca 
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To jest poprostu bolszewicko.niemieckie 
„ oskarżenie, by dać przeciw Polsce oręż do rę” 


być zniesione; woda, koleje,. elektrycz 
będą miały specjalną autonomię (pra: 


podobnie zostaną pod zwierzchnictwem ki , broniącej niby to całości W A 
OMATOK i loatatorów ) jakoteż i „się masz kraj, Z ZR 

el e w Zabrzu „Petit Parisiens | szuka a antur imperjalistycznycł tak ESN 

specjalnie mad. pogodze na. wie na Ukrainie, jak i na Górnym Śląs= 

kapitalizmu francusko -niemiec | kute My sami nie wątpimy i i o tem pisaliśmy, 

$ ) æ ionga kosztem Górnego Śląska, | że między naro kapilalzm czeka tylko 


by z Maszą pomocą, rzucić 
5 G «+ = gy 
ie dzić, 3ię jest 


ego zyj sensatyjną wiadomość, że Tyo 
C s Si a Rathenau 


puszczając, by im i wdódno po. red gór je 

, chcą wejść w układy egiie sE SSY 
a Polską i że już nastąpiło porozumienie, PIES 
do wspólnej eksploatacji Górnego Śląska, któ- 
ra ma się rozciągnąć i na inne gałęzie hando- 
we i ysłowe w calej Polsce. Weźcie | 
teraz zm rea tę pierwszą propozycję gięł 
dziarzy i finansistów iitę drugą pogłoskę (pp. 
Skirmunt—Rathenau), tę ujrzycie całą machi. 


macje porozumiewającego się ponad głowami . 


e% chodzi o wrogą. nam Bolszewję. Nie- 
i o tej nowej awantury. istnieje. 
wska czarna sotnia krząta się koło tego, 

erom EN  przeczymy, ale my dla niej na sa- 


ekspertów, « międzynarodowego : kapitalizmu, O Uen naszego: kongresu, nadestali 
bo wszak poza plecami Niemców stoją nietýl. | hi pismo opatrzone licznemi podpisami 
ko fietnieckie kapitały! = sastażożych dla P: P.S. i socjalizmu 


-Jaki wpływ te rozmaite kombinacje finan- | 
sond wywierać będą na przebieg układów (a 


ołłarzu międzynarodowego kapitalizmu, nawet 


obawiają się też, że skończyć się one moga na 
„Aiczem*) już niedlugo zobaczymy. W pogo- 
towiu zawsze nasi opiekuni mają * „oddanie 
Górnego Ślaska na dłuższe lata pod zarząd 
komisji wielkich państw”, Ani jęst wiadomem Ț 


że dotychczas rząd frhncuski stoi też w obronie | 


naszych na Slasku interesów. 
iDla uzupelnienia jeszcze muszę dodać, że 


. zwycięstwa Greków nad Turkami, utrudniają 


w.sprawie Śląska rządową akcję francuską. 
Przy zwycięstwie bowiem Turcji, podniosłyby 
sę akcje Francji na Wschodzie, "uzależniając 
do pewnego stopnia Anglię. Zwycięstwa Gre- 
ków są jednocześnie zwycięstwami “Anglji: 
Mówiło sie przedtem, że za ustępstwa, poczy= 
nione Angl|i przez Francję na dalekim wscho* 
dzie, oczekiwać było można wzamian i pe. 
wnych ustępstw ze strony Anglji na korzyść 
żądań Francji na Górnym Śląski. Karta się 
odwróciła ; na zwycięską Turcję już liczyć nie 
możemy. o tej wzajemnej zależności iak róż. 
uorodnych zjawisk mówi się i pieze zupełnie 
poważnie. Tak to rządy rozumieją, atanowienie 
gig A o własnym losie. 
Ale jeszcze sa i tnne przeszkody. Sprawie 
Śląskiej nia będzie poświęcona oddzielna kon? 
terencja Rady Najwyższej, jak to poprzednio 
było w. projekcie. Będzie ona“ rozstrzygana 
wśród masy innych spraw m: 'ędzynarodowych, 
a więc poniekąd pewnie stę ją z niemi powią- 
że. I tak np. pomoc dla głodnej Rosji ma 
być też na porządku obrad. Co tam się będzie 
mówiło © głodzie, nie wiem, ale sądząc z pism 
burżuazyjnych. to przewidzianem jest, że i © 


„ stronie politycznej (w znaczeniw j burżuazyj- 
mo-reakcyjnego 


- wskrzeszenia Rosji) też be: 


| dzie mowa. Briand widział się z Kiereńskim, 


który zapewne powiedział mu to samo; co je- 


_dnemu z dziennikarzy, że państwa, graniczące 


€ Rosją, korzystajac z głodu i enait żamie- 
czaję wiargnąć do Rosji. 


SDIUAN IRAK 


WACŁAW WOLSKI. 
; —— 


2 nowych sonetów, 
WESTCHNIENTR. 
.. Chcę utrwalić ma (Wieczność w złotej kanty- 
lenie 
Tehnące zapachem tesnej, zroszonej konwalii, 
Zkądś przywiane, ma 'Wiewu Tajemnicy: fali, 
Czyjeś, Bezprzyczynowe, Przelotne Westchnie- 
nie... 
Cieniem Tajni a na twarzy złociście się mienie, 
Gdy niesłyszaliym szeptem Ono mi się żali 
Na Smirtek Wszystkich Rzeczy, Pożerczy, 
Baali, 
r na Wyzurte z Sensu, Wiecznie iWszechcienpie- 
nie... 


„led w niem jakas Nirwanca, Beznadziejna 
Yoga *) 
mamahe jakby Zwąłpiemie, «zy Sceptycyzm 


Boga, 
Co rnern pośród iWieczności Samotni., 


„Eo „jest-i Rod) ed ogó stają stę „pozłotni: 
Duchem — Biedni Zjadacze Powszediogi 
Ohiteiba.. 
Coś, rzed czem się ukorzyć, jak przed Cudem 
imzebańł... 


„ Warsżewa, dzia 7 sierpnia 1921 r. 


9) Mądrość 


sty i 


-baspadan M nić Wt. MA. 


kt oromda man Krzywego Rogu, tyły 
i nie dały nie Kiercz była we wła- 
dzy Wrangla. Tnne rudy były wydobywane 

zni zj Że = W m. Aoc reg ae- 


Peretania © kpaaami polu Rej EUS 


re były zupełnie nieczynne. 
Magnezytu wydobyto 1091 tys. puq., zyk 


27% prod. przedw. (4 milj. pud.); azbestu 91 


tys. pud. — 6% (1% milj. pud.). 
N SÓL. 

Soli wydobyto w r. 1920 — 20,9 milj: pu- 
dów (produkcja przedwojenna — 122 milj: 
pudów). Robotników pracówalo 7,8 tysięcy 
(przed wojną -— 18,7 tys.). Produkcja spadła 
o 88%, ilość robotników — 0 60%. : 

poszczególne rejony produkcja 

dzieli sięw nast. sposób: Baskunezak da? 4,8 
milj, pud., Usolje (gub. (Permska)- — 5,6% 
milj. pud., Don — 9,5 milj. pud. kopalnie 
Tleckie i in, — 1 milj. pud. iKonsumeja' soli 
„wyniosła w n 1920 — 35 milj pudów, 15 
milj. pud. zostało wzięte e zapasów, Które 
RY oofetk 28 milj. pd, Dzięki tradmo< 
ocena Soli znacznie wzro* 

r najbardziej poszukiwanym 
tawarem, a przez to 


PRZEMYSŁ, 


Wyżej przytoczone dane o stamie rolnie- 


twa. pmdukcji cud i środków opałowych żuk 


w 


wyznaczają (granice, w których mógł pravo- 
wać przemysł rosyjski, 
gesty A Ogółem Wyprodukowano 6,1 


Przemysl tkacki i przędzaliiany: "Sip 
dzy bawełnianej wyprodukowano w 


Pesi NYC Fabryk było czyn: 
nych. 25, robotników 10 tys. Ogólna 
5 Bib pea (normalna 80 milj. pod). 
Fabryk pracuje 


57 (lą 
ingenia: Fabryki PP 19, to 


botników.1500. 
ama; wyprodukowano 682:tye. skrzyń 
(w r. 1916 — 3060 tys.). Fabryk pracowała 
83 m 1. 1916 — 107), robotników 11 tysięcy. 
rzelni o. 200 (w: r. 19132 — 


pracował 
2197). ), ana zużyto 7 milj. 


tusu- wyprodukowano 1,2 mil. wi m Te 
1913 — 105 mil). 
Krochmalu wyprodukowano 247 tys. pu- 


dów, patoki — 357 tys. 


Oleju kala iia 605. tys. pudów, 
Fabryk pracowało 90 
Cukrownieteo: Culromtd było czynnych 


191 (m r. 1913 — 240). cuknu ukowano 
5 milj. pudów (w roku 1918 — 83 milj). Bu- 


raków zużyto 45 milj. 

e. milj). Obsiano to 184 tys. dzie- 
ęcin (w r. 1913 — 698 tys)» 

Garbarstwo. Garbarni Poz 

20 tys. boków. Skór | PO 


Dekret z dnia e Sema dolo n | 
potem ustawa o ubezpieczeniu na z cho- 
roby z dnia 19 maja 1920 r., dają pod- 
sławę sprawie ubezpieczeń wia. Na pod- 
walinie tej mógłby być już wzniesiony gmach 
nowoczesny, dmokratycznyż samorządny, Jak. 
"się to stało i czem się to dzieje, iż gmechu 
tego : polscy na terenie, dawnego Kró- 
lestwa nie budują, że ustawy, im 
samorząd nie wyzyskali, że sprawę całą wre 
kach Rządu zostawili? 

(W roku 1919 stery: kierownicze .partji ro- 
botniczych zaliczyły sprawę t. zw. „Kas Cho- 
rych“ do spraw. „załatw! onych", nad któremi 
ani Partja robotnicza, ani ogół iczy: nie 
mają potrzeby czuwać. —Ministrem Pracy był 


maówczas tow. Ziesnięcki, Ustawa stała na wy- | 


sokości wymagań, może nawet wyprzedzała 
wymagania pracujących: EZ 

Za stratę czasu uważano zajmowanie się 
sprawą powierzoną w dobre ręce. s 

Z biegiem lat 1919, 1920, 1921 r. rządy w 
Polsce się zmieniały, a poglad ua sprawę Kas 
Chorych trwał dawfy. i 

Dziś sprawa Kas Chorych jest w zupeł- 
nie innych rękach. Dziś w rządzie ; nad rzą- 


dem panuje reakcja, a losy: Kas Chorych Wy*. 


mykają się coraz gruntowniej z rąk robotni- 
ków. (że wspomnę e tymczasowem odłożeniu 
rozciągnięcia ustawy na robotników rolnych). 

A dzieje się to w chwili, gdy „zatrudnieni 
na podstawie umowy“; robotnicy. i inteligencja 
pracująca otrzymują płace, nie wystarczające 
do zaspakajamia elementarnych potrzeb, a po- 
nadto zwalczać muszą ciężką niedolę „wolnue- 
go handlu", tak gorliwie krzewionego przez 
rząd- 

Dziś choroba staję się dla robotnika klę- 
ską i i dziś zaczyna om oceniać wartość dobrego 
i dobrze ooo "PRASY ubezpieczenia zdro” 
wia. 

wodke. „żądamy . sprawozdania Kasy 
Chorych“ „Robotnik* nawołuje.. Komisarza 
rządu Warszawskiej ' Kasy Chorych p. Sella 
da złożenia sprawozdania ze swej działalno- 
ści, Sądzę, że przedtem. należałoby się zapy- 
tać rządu, czemu to robotników i pracowni. 
ków Warszawy uważano przez 2 lata za ma. 
łoletnich i wbrew prawu i przepisom 2 lata 
warszawską Kasą Chorych rządzi Komisarz? 

Czemu dopuszczono do tego, iż proletarjat 
Warszawy myśli, iż to Rząd za swoje pienią- 
dze buduje (Warszawską Kasę Chorych, pod- 
czas, gdy w istocie na budowę tej kasy Rząd | 
zaciąga w imieniu proletarjatu warszawskiego 

(patrz skrypta dłużne Komisarza Rządu) wie- 
lomiljonowe pożyczki i powierza : dysponowa- 
nie sumami temi p. Komisarzowi bez kontroli 
społecznej, ba! nawet bez kontroli tych orga- 
nów rządu, które we wszystkich instytucjach 
rządowych kontrolę taką: prowadzą (patrz od. 
powiedzi p. Komisarza Rządu do Najwyższej 
Izby Kontroli w sprawie poniechania zakupu 
domów przerabianych). : 

W tych wainakach Weerman Kasa 


8) d d bajeczne 

prawdziwe. W tym zabitym górami zakąjknu, 
należącym do niedawna do ier, istnieją 
cale połacie tków na któ- 


Siinse 08 ony CAPRA 
rza wici a een 
drew kasjer nt życie wie- 
śniaka było w rękach wszechwładnego pana 
LAE iee, „Gdy buntował po Ryb 
chodzić na SZCZYTNĘ, wyjmowano — b 
Saulen 18 górę LO DIRTY dowi W RBA 
ty. Dziś jakoby — z chwilą przyłączenia to- 
go zakątka do Polski — obowiązek pa ńiszczy- 
źniany został zniesiony. Cóż z mär Wie. 
śniak może wprawdzie nie iść na pańszczy- 
znę, nie zgodzić się na warunki pańskie, ale 
mie pozostaje mu nie innego, jak umierać z 
głodu, lub jść w świat. Bo ziemia, jak nale- 
żała do magnatów węgierskich i niemieckich, 
tak i należy nadał. Wieśniak nie ma an; pre- 


pudów KĘ 1918 — 


a : 
K s Chorych 


sztuk, w tem 2 mil. wielkich i 85 mil. dr 
bnych. 


Kuśnierstte: Skór owczych i kozich 


«z ząt — 
Ea 186 ( tylko 11 gadjcoa izówanych), 
* ad 2% 6 tys. 


w ręku „robotników. 


| SĄ powstająca bez udziału ubezpieczo- 
+ aape reng 

przestaje być organizacją 

~ I stąd ZOOM wóx di 
miechęć do „nowego niesprawiedliwego po 
datku rządowgo” 1 ia niechęć zwęża plany or- 
gz" Kasy, zacieśnia i paraliżuje jej dzia- 


„ Wsłuchajcie się,. towarzysze; w te, pełne 
braku zrozumienia celu i zadań kasy, skargi z 
jakiemi spotykać się trzeba przy zbieramiu i 
polrącaniu składek og ubezpieczonych na rzecz 
Kasy, a zrozumiecie dziką radość reakcji, pod* 
sycającej te narzekania, w których widzą Wi- 
domy: krach. wszelkiej samorządności proleta- 
zjatu i z których korzystają, by ośmieszyć, 

społecznego 


Jeden na stu rozumie, o co idzie i ten je- 
den — najczęściej — to pracownik, znający 
stosunki bądź galicyjskie, bądź zagraniczne. 
>- Dziś wzywamy p. Sella, Komisarza War- 
szawskiej Kasy Chorych, do złożenia sprawo- 
sea lecz późno m czynimy. 

września i 2 października po %ch ia- 

łnienią da rg przez p. Komisarza 

perë a przewiduje timia, półroczny) p. komi- 
sarz ogłosił nareszcie wybory item samem da? 
nam nakoniec prawo, po roku od czasu roz 
poczęcia działalności Kasy, przystąpić do wy- 
ITA Bin : objęcia zorganizowanego już i 


my taak adresu, komu to sprawozdan © 
ma być doręczone. 

Robotnicy mają od 11 stycznia 1919 roku 
prawo żądania utworzenia w Warszawie Rady 
Kasy Chorych i-Zarządu. Wybory, rozpisane 
obecnie, winny były odbyć się conajmniej rok 
temu. 


Nie to. jest skandalem, że p. Sell nie skła- 


o to, aby. ogłoszono EE wyborczy, aby 
rozpisano wybory do Kasy. 

Zupełnie tak, jakgdyby się to odbywało 
gdzieś na głuchej prowincji, a nie w stolicy 
kraju 

Dziś musimy naprawić nasze własne za- 
 niedbanie, musimy nietylko uczynić to, czego 
żąda tow. I. W., to jest zażądać sprawozdanie 


mie zarządzi i wartość pracy p. Sella oceni. 
Musimy wogóle „wglądnąć* w te sprawy, roz. 
patrzeć się nietylko w tem, co się dzieje w 
Warszawskiej Kasie Chorych, lecz wogóle, co 
się dzieje z całą sprawą Kas Chorych, co rob 
Rząd ENIE krem 

St. W. 


Na skrawku do 
Polski, wre nie przebierająca wśrodkach agi- 
tacja cz polska Spisza, 
zwłaszcza jest podobno ży- 


posyłamy tem somata om, 
jednemu z wójtów władze 
slownie Raje ać a pocz 


wanie i budowa. Nr. ti. stou „Kultura 
Nowej Polski". Tow. W, nieze „Ignis 
Warszawa 1931 ą 


. Czasopisma nadesłane, 
Rocznik Kursów dla dorosłych. Tom IL 
Wydawnictwo Centralnego biura Kursów = 
dorosłych, Warszawa 1021. 


<, 


Nr. 312 


(o to M mayi 


Zarząd Główny Związku Zaw. Rob, Roln, 
Rzplitej Polskiej wysłał dla sekretarjatu okręgo- 
wego swgo Związku w Krakowie „Niedolę Chłop- 
ska“ po 100 egzmplarzy: Nr. li—1i2 — 16 czenw- 
«a, Nr. 13 — 12 Kpca i Nr, 14 — 20 lipca. b. a, 


Krakowski sekretanjat okręgowy dotychczas 


przesyłek tych mie otrzymał! 


Zapytujemy, co to me zmaczyć, Dlaczego od- wych, 


powiednie Urzędy pocztowe nie wykonywują 
swych obowiązków? Czy tu wimna poczia, czy też 
może państwowe władze lokalne? , 

A może urzędy państwowe w ten sposób chcą 
dopomóc obszarnicbhwu w ich wyzyskiwaniu robot- 
nika rolnego na terenie Małopolski i Cieszyńskie- 


W ag mn sananne 


List otwarty 
oskarżyciela moskiewskiego trybunału rówo- 
lucyjnego do Rządu polskiego, 

Prof. Czlenow, oskanrżycieł w Moskiew- 
skim trybunale rewolucyjnym, ogłasza w Nr 
169 „Prawdy“ z dn. 3 sierpnia r. b. „List 
otwarty do Rządu Polskiej Republiki“ w nast. 
sprawie: W końcu lipca Moskiewski trybu- 
nal rewolucyjny rozpatrywał sprawę grupy 
osób. oskarżonych © systematyczne kradzieże 
w „Moskwotopie* (mosk. wydział opałowy) 
Na czele bandy stał nićjaki Daumszlak. któ- 
rego udział w kradzieżach został dowiedziony 
m. in. przez własne przyznanie się do winy, 
Pozatem przy rewizji u D, znaleziono 14 mil. 
rubli i 40 brylantów bez oprawy, chociaż) 0- 
trzymywał pensji 2,700 rubli. Obecnie D. od 


„mawia wszelkich zeznań, powołując się na to. 


że jest obywatelem polskim. Tymrzasem w 
więzieniu przebywa szereg osób, których D. 
wskazał, jako wspólników, żeby jak stwier- 
dził jeden z nich przeciągnąć sprawę. i 

© Prof, Czlenow wyraża nadzieję, że Rząd 
polski nie będzie żądał odesłania D., którego 
obywatelstwo polskie ponadto nie jest dowie- 


luje się na przykład Węgier, Czech, Niemiec i Bel- 
li, gdzie cenzura jakoby również istnieja, 

Podając treść tego listu, ostatni „Le Joumal 
de Pologne“ wyjaśnia na podstawie zagiągniętych 
u. źródła inf ji, że Komisarjat Rządu na m. st. 
Warszawę w blędzie, albowiem cenzura w przy- 
toczonych państwach uniesiona jest już dawna. 

Dzięki temu natomiast, że istnieję ona w Pol- 
sce listy, wysyłane z Paryża do Wasrszawy poczta 
lotniczą — a więc pilne — i istotnie szybko, bo ~ 
ciągu 9 godzin dostarczane do Warszawy — docho- 
dzą do rąk adresatów a dwudniowem opóźnieniem. 


BADE ZZ 


Kronika polityczna. 


Biuro Prasowe M. S. Z, komunikuje: no- 


ta wręczona dnia 7 sienpnia 1921 r. przez po - 


sła Zamoyskiego w Paryżu prezydentowi Ra- 
dy Najwyższej brzmiała jak mastępuje: —, 
„Panie Prezydencie! W chwili, gdy się 
zgromadza Rada Najwyższa dla mowzięcia 
decyzji, które ustalą nieodwołalnie los Gór- 
nego Śląska Rząd Polski uważa, że jest jego 
obowiązkiem zwrócić uwagę Waszej Eksce- 
lencji na okoliczności, które według jego 
przekonania winny być poważnie uwzględ- 
ione w tym decydującym momencie. Ruch. 
który w pierwszych dniach maja wybuchnął 
na Górnym Śląsku uspokoił się dzięki meto- 
docznej pracy komisji mi j po- 
partej skutecznie przez moralną pomoc Rzą- 
du Polskiego. Nie należy jednak zapominać, 
że to uspokojenie umysłów może być tylko 
czasowe. Jedynie szybka i ostateczna dety- 
zja, zgodna z artykułami Traktatu - Wersal- 
skiego może przywrócić porządek i ład na te- 
rytorjum Górnego Ślaska w sposób stary, 
Rząd Polski wważa za konieczne przypomnieć 
przy tej sposobności, jakie godne ewania 
skutki, spowodowała w maju r. b. już sama 
pogłoska, że los Górnego Ślaska będzie przy- 
sadzony w sposób sprzeczny z artykułami 
Traktatu, z wolą: tudu, wyrażoną w drodze 
plebiscytu. . Świadom tego użył Rząd obec 
nie tak, jak i w przeszłości, całego wpływu 
moralnego jaki posiada ma Gómym Śląsku. 
Nie omieszka? również użyć swej władzy Wò- 


bec własnych obywateli, wzywając ich do apó- SE a 


kofi i do zachowania zimnej krwi, fako też 
przekonywując ich, by nie tracili pełnej uf- 
ności w ducha sprawiedliwości” przed.stawi- 
cieli wielkich mocarstw . 
zgromadzonych w Radzie Najwyższej, y Pełen 
tego zaulania i silny tem przeświać i 

że wyczerpał wszystkie środki, bedące w jego 
rozporządzeniu, by zapewnić poszanowanie 
dla decyzji Rady Najwyższej. Rząd Palski o- 
świadczył niedawno w. Sejmie, 
prezydenta Rady Ministrów, że mógłby on u- 
żyć całego swego poparcia. moralnego i mate- 
rjalnego tylko dla wykonania decyzji, która 
uwzględniając rezultaty plebiscytu, była w 


przez notę 


_ „KOBOTSIE-, wiorek, 9 sierpnia 1021 r. 


zupełności zgodną z artykułami Traktatu 
Wersalskiego, 

Proszę przyjąć Panie Prezydencie, wyra- 
zy mojego najwyższego poważania, (—) Poseł 
Rzeczypospolitej Polskiej Zamoyski. 

à f 

P. wioeminister skarbu, dr. Rybąrski ma 
wkrótce objąć stanowisko cywilnego podse- 
kretarza stanu w Ministerjum Spraw Wojsko- 


Poseł polski Filipowicz w sobotę dn, 6 b. m. 
złożył komisarzowi spraw icznych, Cziczari- 
nowi, listy uwierzytelniające, Nazajutrz zaś, czy- 
li w niedzielę, przedstawił Cziczerinowi i Litwi- 
nowowi członków poselstwa, ; 

W poniedziałek, dn, 8 b. m., poselstwo proe 
niosło się z wagonów do domu przy ul, Powar- 
skiej, zajmowanego przez komisję repatrjacyjmą, 
która przeniosła się do domu mr, 6 przy zaułku 


| domu Ne. 8 przy tymże zaułku, (E. E.). 


POSIEDZENIE RADY NAJWYŻSZEJ. 
Paryż, 8 sierpnia. 

(E. E.). Pierwsze posiedzenie Rady 
Najwyższej ło się w dniu 8 b. m. o go- 
Jzinie 15-ej. Tegoż dnia rano Lloyd Geor- 
ge ł naradę z rzeczoznawcami, 
konferencje prywatną z Briandem. 

PORZĄDEK OBRAD RADY NAJWYŻSZEJ. 

(E. E.). Porządek obrad Rady Najwyższej 
osłał ustalony ostatecznie w sposób następu- 
acy: 1) sprawa wysłania posiłków na Górny 
Slask: 2) sprawa podziału Śląska; 8) sankcje 
w Nadrenji; 4) sprawa sądu nad winowajcami 
rojennymi; 5) pomoc żywnościowa dla Rosji; 
5) klauzule traktatu wersalskiego, dotyczące 
somunikacji powietrznej; 7) sprawy wschod- 
nie oraz konfliktu grecko.tureckiego; 8) po 
noe finansowa dła Austrji; 9) sprawa albań- 
ska. Dotychczas nie wiadomo napewno, czy 
«westja ta będzie rozpatrywana. Sprawa po- 
mocy dla Austrji była wprowadzona na porzą- 
lek dzienny na usilną prośbę posła austrjackie- 
40 w Paryżu wobec krytycznej sytuacji we” 
wnętrznej Austrji. 

CZAS TRWANIA KONFBRBNCJI RADY 
NAJWIYŻSZEJ. 


NBA). (relegraphen Compagnie). Ù 
i aa egraphen „ We 
iie oświadczenia udzielonego dziennikarzom 


: , 
sonferencja paryska potrwa 8 do 10 dni. 
Lloyd Greonge będzie tak długo brał udział w 
sonferencji, dopóki ważne sprawy, dotyczące 
-rlandji, nie zawezwą go da Londynu. 

NARADY WSTĘPNE. 
Paryż, 8 sierpnia. 
(PAT.). (Havas). Lloyd George i Briand 
'dbyli wczoraj wiecz. dłuższą konferencję. 
Paryż, 8 sierpnia. 
(PAT.). (Havas), Lloyde George odbył 
dziś z rana konferencje z rzeczoznawcami an. 
gelskimi, którzy brali udział we wstępnych 
badaniach sprawy górnośląskiej. 


LAURENT U MILLERANDA. 
a Paryż, 8 sierpnia. ` 
(E. E.). Prezydent Millerand przyjął w 
Rambouillet ambasadora francuskiego w Ber- 
lnie. ; 
- DELEGACJA FRANCUSKA W RADZIE 
NAJWYŻSZEJ. 
Paryż 8 sierpnia. 


PRZYBYCIE DELEGACJI ANGIELSKIEJ. 
s $ Paryż 8 sierpnia. 

(E. E). W niedzielę a godz. 7-ej w. przy- 
był do Paryża Llayd Geange m i 
Londa Curzona, Roberta Homo'a, Lorda Rid- 
della, generała Twoitos'a, szefa służby nfor- 
macyjnej min. wojny,* oraz 40 fumkcjonarju- 
szów, sekretarzy: i daktylogratek.  Jedniocze- 
śnie przybyłi: ambasador japoński Hayashi, 
oraz rzeczoznawca finansowy włoski, Gianini. 

PRZYBYCIE DELEGACJI WŁOSKTEJ. 
Paryż, 8 sierpnia. 

(E. E). W dniu 7.ym b. m. przybyła do 
Paryża delegacja włoska na Radę Najwyższą, 
a mianowicie margrabia della Torretta, w to 
sarria ip as wenę wschod- 
uich Galiliego, dyrektora kancelarji min. spr. 
zagr. Brambilla, szeła sekcji (spr. Wschod. Gia- 
rilla, szła sekcji . europejskich Valentino 
oraz ministrów; wójny — Nawa i skarbu — 
Soleri. (Delegacja włoska  zosiała przyjęta 
przez Brianda. l 

OWIACJE DLA BONOMTEGO. 

Rzym, 7 siexpnia. 
(Stefani). Prezes Rady min , Bono- 
i i arzystwie ministra finan- 


UDZIAŁ WŁOCH W RADZIE NAJWYŻSZEJ 

(EE). Z powodu sytuacji paniamentar- 
nej we Włoszech Bonomi gmuszony był adło- 
żyć wyjazd swój do Paryża. Wyjechał on w 
nocy z soboty na niedzielę w. towarzystwie 
Conti'ego, kierownika mi Skanbu 
oraz komandora Ciaroaca. Bonomi. przybę 
dzie do Paryża w poniedziałek o gódz. 10 ramo, 

Półurzędowa „Agenzia di Roma“ omawia- 
jac udział Włoch w Radzie Najwyższej, wyra- 
ża się z wielką rezerwą, stwierdzając, że Wio- 


oraz 


| 


| górmośiąską może 
| dla traktatu wersalskiego. Decyzja mmsi być 


Rada Najwyższa. : 


chy nie mogą zgodzić się na przyznanie Polsce 
takiej gramicy zachodniej, która postawiłaby 
ją w stan niebezpiecznego osłabienia w sto- 
sunku do Niemiec. o 

SPRAWOZDANIE RZECZOZNAWCÓW. 

; Paryż, 8 sierpnia. 

(E. E.). Rzeczoznawcy francuscy, angiel- 
sty i włoscy ukończyli sprawozdanie w spra- 
wie Górnego Śląska, wręczone w dniu 7-ym 
b. m. delegacjom Francji, Anglji, Ameryki, 
Włoch i Japonji, b'orącym udział w obradach 
Rady, Najwyższej. Ponieważ osiągnięcie je- 
dnomyślności było niemożliwe, _ rzeczoznawcy 
podali krytyce każdy z projektów. Belgja re- 
prezentowana będzie w Radzie Najwyższej 
przez Jaspara i Thounisa. Rząd belgijski o 
świadczył, że wstrzyma się od udziału w o- 
bradach w sprawie podzialu G. Śląska, bē 
wiem rozstrzygnięcie tej kwestji jest już cał. 
kowicie zawarte w traktacie Wersalskim, u- 
znanym przez główne mocarstwa sprzymie- 
rzone i stowarzyszone. 


ANGLJĄ A KOMISJA RZECZOZNAWCÓW. 

Paryż, 8 sierpnia. 
(E. E.). Na niedzielnym posiedzeniu Ra- 
dy Ministrów, w Londynie, na którem miano 0- 
mówić ostateczne zarządzenia przed konferen- 
cja Rady Najwyższej nadeszła wiadomość, że 
konferencja rzeczoznawców. nie. dała konkret- 
nych wyników, W angielskich kołach poli- 
tycznych nie zdają sobie dotychczas sprawy z 
doniosłości, jaką będzie miał ten negatywny 
wynik Panuje tam przekonanie, że francus- 
cy rzeczoznawcy utrudnili porozumienie celem 
odroczenia ostatecznego uregulowania spra- 
wy Górnego Śląska. Delegaci angielscy mają 
z całą energją nalegać na jej ostateczne załat- 

SPRAWA POSIŁKÓW. 

Paryż, 8 sierpnia. 
(E. E.). „Echo de Paris“ podaje, iż w ko- 
lach angielskich utrwala się pczekonanie, iż 
roztrząsanie roztrząsanie sprawy wzmocnienia 
załóg międzysojuszniczych na G. Śląsku bę 
dzie celowe dopiero po dojściu rządów do pv- 
rczumienia w sprawie granicy polsko-niemiec- 
kiej.  Gdybw zdanie to podzielała większość 
Rady Najwyższej, wówczas na posidzeniu po- 
poludniowem sprawa posiłków będzie pomi- 
mięta, natomiast Rada wysłucha exposó tez 

ogólnych. - 
LLOYD GEORGE © GÓRNYM ŚLĄSKU. 

` _ Paryż, 8 sierpnia. 
. (E. E). „Intransigeant* podaje wywo- 
"dy L. George'a o G Śląsku, wypowiedziane w 
rozmowie ze znaną osobistością ze świata poli- 
tycznego: Lloyd George uważa, że kwestja 
być - niebezpieczeństwem 


powzięta bez względu na jakiekolwiek sympa- 
tje lub antypatje. Polacy muszą uszanować 
traktat wersalski, ponieważ Polska zawdzię- 
cza mu życie. Lloyd George nie chce dopuścić 
możliwości, by Polska otrzymała drogę walki 
Górny Śląsk, jak się tego rzekomo domaga 
Korfamty. -Lloyd George zarzuca Polsce obsa- 


KU UGODZIE FRANCUSK0-ANGIELSKIEJ. 

Paryż, 8 sierpnia. 
(PAT.). (Havas). Po stronie angielskiej 
pragnienie dojścia przez bezpe- 


pragnienie dojścia. do -takiego rozwiązania 
sprawy, któreby uwzględnialo <dezyderaty „obu 
utrzymanie 


sinon, i zapewniają jednocześnie 


serdecznego i c 
A “i i +, Paryż, 8 sierpnia. 

(P. A. T.). (Havas). Prasa fr 
omawiając 


sprawę konferencji Rady Najwyż 
, ie o możliwe- 


niem dzienników sprawa górnośląska jes 
; kwestią francusko - angiel- 
dążeniem 


że wszyscy Francuzi są przekonani, iż 
obu narodów jest niezbędny dla utrzymania 
pokoju świata, nalegają wszakże na koniecz- 
ność strzeżenia zasadniczych interesów Fran- 


Konsulat polski mieści cię w 


cji i jej bezpieczeństwa, ieniki stwierdza- 
ja słuszność tezy francuskiej © zwana 
| „niepodzielność” okręgu przemysłowego, jak 
| pisze „Petit. Parisien"*, wydaje się. A 
nieuzasadnionem gdyż eami e 
| stwierdzają, iż podział okręgu przemysłowe- 
go jest rzeczą wprawdzie trudną, lecz bynaj- 
mniej nie wykonałną. Opinja trancuska zda 
je sobie dokladnie sprawę ze znaczenia, jakie 
mieć może dla utrzymaia pokoju Europy Pol" 
ska silna i żywotna, AJ 
WARUNKI UGODY  FRANCUSKO-ANGTEL- 


= 


t ministrów 
angielskich nie mógłby się zgodzić na układ, 
którego nieuniknoinym wynik'em byłaby woj: 


czoznawcy mogli nie dojść do porozumienis 
Wobec tego zadaniem naczelników rządów be- 
dzie zadecydowanie, czy Śląsk Górny ma ł 
wydarty Niemcom, czy też nie. Od ich odpo 
wiedzi na to pytanie zależy dalsze trwanie po- 
rozumienia francusko - angielskiego. Istnieje 
wszakże jeden wzgląd pocieszający, my pł 


wicie tendencje kompromisowe ze- strony mie. 
Pr lecz wpływowej części opinji 
iej. 


PRASA © STANOWISKU WŁOCH. 


Rzym, 8 sierpnia. | 
(E. E). Rzymski korespondent „Informa- 
tion“ wedrug wiadomości ze źródeł zędo- 
wych donosi, że delegacja włoska w Radzie 
Najwyższej starać się będzie uzgodnić punkty 
widzenia francuski i angielski w 
Górnego Śląska, wschodnich i Nadrenii. Jed- 
nakże gdyby się to nie dało uskutecznić, trud- 
no przypuszwzać aby Włochy całkowicie po- 
w sprawie śląskiej: Włochy skłaniają się obec- 


wzmocniły stanowisko, zajęte przez nich w o” 
świadczeniach urzędowych. Marinis oświad- 
czył, że jedność przemysł wa Górnego Śląska 
nie może być naruszona, ujawnił przytem w 
sposobienia wręcz 
polskim, sktamiając się 


PRZEWIDYWANIA _ „TEMPS'A* 
NICLE* 


i 
ij 
ilh 
fiand 


i 


ł 


by rozstrzygmięcie sprawy G nis 
takie, pisze „Daily Chronicle", któreby obie 
ny musiały umać za sprawiedliwe, wówczas pn 

puszczać można, dż decyzja taka bedzie pogwałca. 
ma przez te stronę. która się będzie czuła na aiłach, 
Nie uznanie wasadniowych praw polskich czy nie- 
mieckich spowoduje, 1% od tej 


a 


47 


i 


Herriok odbył dłuższą tronferemeję z, ambasadorem 
zmerykańckim w Londynie: 


w stosunku do rrezydenta Wilsona. 
Harvey zamiast Herriko wybrany gosta? do w 


Dlatego tes 


ozestniczenia w Radzio Najwyżczj, 
publikaminem postępowym 1 j ym prre 
«iwnikiem Wilsonawskiego idealizmu.  Utrymu- 
ję, że Harvey potrafi <formułować punkt widze. 
nią Ameryki równie Ściśle jal stanowezo*, 


Harvey jest re. 
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- NEMOQRJAŁ DO RADY NAJWYŻSZEJ. 
a Brtom, 8 sierpnia. 
(PAT.). Wi miedzic.', dnia 7-go, odbsly 
się w całym powiecie G. wickm i Zabiskam 
masowe wiece ludności polsz ei, na których 
jednogłośnie wysilać dv Rady Naj- 
wyższej memorjal z żądaniem przyłączenia 
tych powiatów do Polski w myśl wyn'ku ple- 
który wykazał, że w powiecie Zabr- 
skim na 18 gmim tylko 4 oświadczyły się za 
Niemcami, a reszta za Polską, a w powiecie 
Gliwickim 88 za Polską, a 15 za Niemcami. 


o A peara pagerar oak w 
o Aia zeczy wyć 


aT aoia NIEMIECKIE. 
| Bytom, 8 sierpnia, 
_„„(E EB). W PORA 30 lipca na Sepi 
do Lenicy polskich członków komisji Plebi 

towej napadło kilkunastu strosstrupierów. 
Je z Polaków, któremu udało się zbied, 
zeznał. że strosstruplerzy wszystkich zatrzy- 
manych Polaków rozstrzelali, a trupy wrzu- 
cili do Odry. Zamordowano Palonka, kole- 

Kaluza, robotnika Cielatka, Chylę, oB- 


"PRZBEŚLADOWANIE DUCHOWIEŃSTWA 
` NA G. ŚLĄSKU. 
, Bytom, 8 sierpnia. 

(E. E.), Sekcja teologiczna Śląskiego 
związku akademickiego wystosowała do ko- 
Eie międzysojuszniczej w imieniu" ducho- 

eństwa polskiego na G. Śląsku memoriał, 

v. którym podane są szczegółowe dane o prze- 
śladowaniu duchowieństwa polskiego w roku 
1920*— 19241. . Memorja? przytacza cały szereg 
nazwisk księży zamordowanych lub uprowa- | 
dzomych przez Niemców. 
i POWRÓT MONSTGNORA OGNO. 

: Bytom, 8 sierpnia. 

E E.). Monsignor Ogno powrócił ma G. 

Śląsk ze awej wycieczki na Śląsk Dolny. Dzien- 


M OBOK BK: wżiorek, 8 sierpnia 1921 r. 


Na Górnym Siąsku. 


nie zajmował się ludnością polską na Górnym 
Śląsku. 
DYSLOLACJA WOJSK NIEMIECKICH 
NA ŚLĄSKU. 
Bytom, 8 sierpnia. 

(E. E.). Otrzymano tu dodatkowe wiado- 
mości o dyslokacji wojsk niemieckch na Gór- 
nym Śląsku. 
t. zw. Oderschutz, dzielący się na oddziały w 
Krapkowicach, Koźlu ; Raciborzu w sile 5 baw 
taljonów. Dalej Niemcy utworzyli w pow. 


| niki polskie podkreślają, że monsignor nigdy 


Raciborskim pułk majora Kujatta, należący do | 


grupy południowej. Obok pułku (Kujatta ist- 
nieję 3 kompanje t. zw. Jagdkommando, któr 

re trudnią się przewożeniem broni i urządza- 
niem wypadów na prawy brzeg Odry, zamie- 
szkiwanęj przez Polaków. Dnia 26 lipca nade- 
szły z Nyssy do Raciborza 44 armaty. W pow. 
Brudnickim stoją główne siły „Fretkorps Hin- 
denburg“, który posiada także baterje artyle- 
rji. Przez Prudnik przewożą transporty broni 
do Raciborza i Gliwic. Do Bytomia przybyły 
oddziały t. zw. Bezeitigungskommando, skła- 
dające się z bawarczyków i saksończyków, uw 
posażono w przyrządy trucicielskie. Oddziały 
te mają za zadanie usuwanie mesh 
Polaków. 


OSTRZEŻENIE KOMISJI MIĘDZYSOJUSZN. 
Bytom, 8 sierpnia, 

(E. E.). Komisja międzysojusznicza ostrze- 

ga, że będzie pociągała do odpowiedzialmości 

osoby, które znaczą. domy mieszkańców jakie- 

mjá tajemniczymi znakami. Jak wiadomo zna- 

ki takie umieszczają orgeschowcy. na domach 
Polaków. 


byas WELOSKIE NA G. ŚLĄSK, 
Bytom, 8 sierpnia. 

(E. E.). „Volkswille“ donosi, że we Wio- 
szech trzymane są w pogotowiu 8 bataljony 
piechoty i 1 oddzia? artylerji z dywizji z Pa- 
dwy, które mają być sprowadzone na Śląsk. 
Gen. Marinis miał oświadczyć, że Włosi i An- 
glicy powinni mieć na Górnym Śląsku tyte 
wojska «o Frameuzi, 


: - Telegramy. 
-o pua vei 


i TAGADKOWE MILOZENIE SENATU 

a GDAŃSKIEGO. 

Gdańsk, 8 sierpnia. 

* (EB. E). Mimo urzędowego zaprzeczenia 
re strony senatu w dalszym ciągu krążą upor- 
czywe pogłoski, że dla stłumionia spodziewa- 
nych rozruchów senat sprowadził znaczny 
kontyngens Reichswehry z Królewca i Malbor. 
ga. Powszechne zdziwienie wywołuje takt, że 
senal zaprzeczywszy poprzednio. twierdzeniu, 
jakoby sprowadził niemiecką schutzpolizej, 0- 
bacnie, kiedy ze strony partji lewicowych pod- 
mosi się tak częste oskarżenie o przywołaniu 
na pomoc niemieckiej reichswehry przeciwko 
robotnikom — senat nie może, czy 
też nie umie zdobyć się na powtórne zaprze- 
czenie. Milczenie senatu oraz prasy prawico” 
wej ma prawdopodobnie na celu nierozdmu- 
chiwanie tej sprawy i odwrócenie od niej u- 
wag! czynników zainteresowanych. Stwierdzić 
przytem należy. że na formalne żądanie jedne- 
go z. posłów, aby senat złożył oświadczenie, że 
Wszyscy , żólnierze, znajdujący się obecnie pod 
bronią na cbszarze wolnego miasta są obywa- 
tejami gdańskimi — senat odpowiedział mil- 
czeniem 


<- Weg miasta Młajnedy 
wi > ŻĄDANIE LUDNOŚCI. 
va Wilno, 8 sierpnia. 

` (PAFF.). Dónoszą z Kłajpedy: Rada miej. 
ska miasta Kłajpedy powzięła jednomyślnie 
następująca uchwałę: Zebranie Rady Miej- 
skiej w Kłajpedzie pozwala sobić przedłożyć 
panu Nadkomisarzowi następującą rezolucję 
do zakomunikowania końterencji Ambasado 
rów: 


. „Większość ludności kłajpedzkiej pragnie 
utrzymać teren Kłajpedy jako samodzielną je- 
dnostkę państwową. Teren ten, znajdując się 
pod protektoratem francuskim. rozwinął się po- 
myślnie i ma najlepsze widoki na przyszłość. 
Oczekujemy, że konierencja przed wydan em 
posianowienia o losie terenu  kłajpedzkiego 
zechce wysłuchać jego przedstawicieli. Dlate- 
go prosimy, aby pozwolono posłom miejskim 
mer swych przedstawicieli na konferencję". 


-Stosunki polsko ilewskie 


"SA | POGRANICZU LITEWSKO - WILEN- 
i SKIEM. 


Wilno, 8 sierpnia, 
© Ao.20. 
w pasio neutralnym miasteczko Gedrojcie ‘i 


rozgrabiła mienie miejscowych Żydów, 
czas zamieszek zabito jedriego Żyda, Faibi- 


sza, jedno dziecko, oraz raniomo 4-ch Żydów, 


z 


| W nocy z 4 na 5 sierpnia 
banda żołnierzy litewskich napadła na leżąca l 


Pod- | 


Rogi <aaty-pojstie ma Łotwie 


Ryga, 8 sierpnia, -~ 

(E: E). Rząd łotewski dąży do usumię- 
cia z Łotwy inteligencji i ziemiaństwa polskie- 
go Szkolnictwo polskie na Łotwie ulega 
prześladowaniu ze strony władz łotewskich. 
Z 37 szkół polskich w Letigalji, tolerowanych 
nawet przez bolszewików pozostało / obecnie 
tylko 8. Względem nauczycieli szkół polskich, 
rząd stosuje represje. Reformę rolną Wyzy- 
skuje rząd łotewski dla zredukowania do mi- 
nimum polskiego stanu posiadania. 


Nata KBW do Radu sowietów. 


Ryga, 8 sierpnia. 
ETE Jag już donosiliśmy, Zotewskii jpo- 
sel w Moskwie wręczył Cziczerinowi notę, w 
której rząd łotewski pr przeciwko po- 
stępowaniu rządu sowieckiego i p 24 nad 
waniu traktatu. pokojowego, 
Rząd łotewski oskarża sowiety: 1) o foz 
strzelanie w J b. posła tote- 


ekaterynodarze 
skiego na południu Rosji, Grilnberga, w Piotro- | 


grodzie — Karola Zilberta, oraz o ,aresztowa= 
nie wielu obywateli łotewskich; 2) o zatnzyjmia- 
nie obywateli łotewskich w czerwonej armii, 
«o sprzeciwia się traktatowi; 8) o miezwolnie- 
nie przestępców politycznych; 4) 6 stawianie 
przeszkód przy reewakuacji majątku wchodź- 
ców — obywateli łotewskich i w powrocie 
tychże obywateli do kraju; 6) o narażanie nzą- 
du łotewskiego na wielkie straty z powodu 
nieoddania statków, będących własnością pań- 
stwa; 6) o przez rząd sowiecki 
cddania Łotwie 22,500 dziesięcin zamiast 
100.000 dziesięcin przewidzianych Traktatem 

, wreszcie 7) © (prowadzenie agita- 
eji Przeciwko Łońwiie. 


Î dass w Wilnie. 


Wilno, 8 sierpria, 


| ny tłam wznosił okrzyki na cześć Polski, Na- 
| celnika Państwa i generała Żeligowskiego. 
| Do tłumu przemówił w nieobecności. generała 
n E owy W nis 
| dzielę rano rawioma była msza polowa i 
odbyła się wo; Wi 

paczek oz] jsk. Wieczorem przed- 


Waszyngton, 8 sierpnia. 
(E. £.), Na posiedzeniu komisji spraw zagra- 
nicznych Izby Reprezentantów  przewodnięzajcy 
komisji, Porter, oświadczył, iż oddziały amerykań- 
skie pozostaną w Niemczech do czasu ostatecznego 
uregulowańia stosunków między Stanami Zjedno- 
| czonymi a Rzeszą Niemiecką, co nastąpi prawdo- 
podobnie mniej wiecej za 8 miesiące, 


Wzdłuż Odry Niemcy utworzyli- 


cH hitin wułodie 


GRECY 0 WZNOWIENIU OFENSYWY. 

Konstantynop?ł, 7 sierpria 
P. A. T. (Havas). Według wiadomości, 
pochodzących z greckich źródeł, po 8-dniowiej 
przerwie, która nastąpiła po pierwszej grec- 
kiej ofensywie w Anatolji, iniata armja grec- 
ka podjąć na nowo ofensywę, w celu natych- 
miastowego obsadzenia Angory. Wszystkie 
intendentury i biura żywnościowe przeniesio- 


no do Eski-Szechir, który jest puniktem opar- 


cia armji greckiej. * 


OŚWIADCZENIE GUNARISA. 
Ateny, 8 sierpnia. 

(BAT). (Havas). Gunaris i minister woj- 
ny przybyli na torpedowcu do Pirreus. Guna- 
ris oświadczył przedstawicielom prasy, iż jest 
zadowolony z wyniku ofensywy. Ofensywa bę- 
dzie na nowo podjęta i prowadzona tak dłu- 
go, aż zniknie opór nieprzyjaciiski, 


ŻĄDANIA GRECJI. 
' Lóndyn, 8 sierpnia. 
P.A.T. (Havas). Wobec kwestii wschod- 
niej, która ma być omawianą na konferencji 
Rady Najwyższej, zwłaszcza w związku ż zá- 
gadnieniem grecko-tureckiem, przypuszczają, 
że Grecja nalegać będzie na całkow te wykona- 
nie traktatu m» Sevres i wysunie żądanie do- 
datkowe w uwiązku z poniesionemi ostatnio 


W Rosji. 


ANGLIA A GŁÓD W ROSJĘ 
Horses, 8 sierpnia. 
(E. E). Dzienniki angielskie donoszą, 
że w ubiegły poniedziałek przybyła do Lon- 


— delegacja rosyjskich zawodło- 
wych celem zwrócenia się do rządu: angiel- 


z prośbą o pomoc dia głodującej Resji, 


skiego 

Prasa twiendzi, że sprawę tę rozstrzygnie Ra- 
da Najwyższa. Inspirowany . przez zoba 
George'a „Sumday. Times“ podfereśla, 
sprawa rosyjska jest. kwestją niesłychanie = 
miosłą dla całej Europy. Rada Najwyższy/ nie 
może ograniczać się jedynie do humanitarnej 
stromy zagadnienia, lecz musi się zająć rów- 
nież jego stroną i czę 
cznie więcej zaim 
wizmu, aniżeli 


AMERYKAŃSKA POMOC DLA ROSJI. 


Ryga, 8 sierpnia. 
„(B Ej- Amerykańska Misja pomocy dla 


wy pomocy dla Rosji. Potwierdza się wiado- 
mość, że Ameryka domaga się od rządu so- 
wietów  ibeźwzgłędnego przyjęcia wiadomych 
warumików, od których uzależnia swą pomoc 
Dodatkowo Ameryka będzie się domagała by 
śradki. żywniościowie: były pode przede- 


 wszystkiem pomiędzy głodne 


„REFORMY* SOWIECKIE. ' 
Wiedeń, 8 sierpnia. 
(PAIT.). (Wied. B. K.). Iskrówka z Mo- 


nansowych. Zamierzone 

między innemi nowej taryfy kolejowej, pocz- 

towej i telegraficznej, oraz 

podatkowania. 

BOLSZĘWICY © SYTUACJI GŁODOWEJ. 
„ Berlin, 8 sierpnia. 

(E. E.). Żona pisarza Gorkiego, 
bawiąca w Berlinie, udzieliła współpracowni- 
kowi „Berliner Tageblatt- wywiadu, w: któ- 
rym przedstawiła nędzę głodową w Rosji. W 
okolicach głodujących panuje w dalszym cią- 
gu upał i posucha. Zboże na polach jest tak 


spalone, że chłopi wcale go nie zbierają. Gdzie f 


chłopi zrzekają się żniw, najczęściej wybucha 
powstanie, tworzą s'ę pochody głodujących, 


które posuwają się od wioski do wioski w po- 


szukiwaniu żywnośs. Najczęściej wysyłani są 
naprzód dwaj lub trzej mieszkańcy wsi Tolem 
zbadanie możliwości wyżywienia, za nimi po- 
stępuje cała wieś. Pochód, którego zapasy 
są bardzo nikle, szybko popada w ziipełną nę- 
rA Wszystkie zwierzęta, które ludność za- 
biera ze sobą, zabijane są w drodze. Wystar- 
cza to jednak tylko na (krótki, poczem za- 
czyna się śmierć powolna ów pocho- 
du, z których naisłabsi pozostają w tyle i ska- 
zami są na wechybną śmierć głodową. Takich 
po”hodów głodujących, które odbywają nieraz 
tysiące wiorst, są setki. Liczą one na począt. 
ku około osób, w końcu zaś liczba ta 
obniża się do 20—30. pochody 
się przeważnie w kierunku wschód 
nim, obecn'e zaś daje się odczuwać silny na- 
pór w k'erunku południowym. Zarazy, SZETŁĄ 
się wśród ludności głodującej z niesłychaną 
szybkością. W uj ołowie lipca biuro 
statystyczne Iomisar jet Hyi oteietdźiło 
24 tysiące wypadków Hicholery, przyczem = wę 
styka ta jest nie pełna. Żona Gorkiego zakoń- 
czyła wywiad apelem, by Europa przyszia z 
pomocą Rosji sowieckiej. 
REKWIZYCJE NA UKRAINIE, 
, Bukareszt, 8 sierpma, 
(P. A.-T.). (Wied. B. K.). Rekwizycja 
żywności na Ukrainie, przeprowadzona przez 
sowiety przy pomocy żołnierzy. czerwonych, 
| wywołała opór wśród włościan, W 


EEG. | 
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okręgach, w których działa kontrrewolucyji 
ny komitet, przyszło do zbrojnego opom prze- 
ciwko wojskom czerwonym, 
CENY W PETERSBURGU. 
Ryga, 8 sierpnia. 
(PAT.). W ostatnich dniach cena funta 
chleba w Petersburgu wynosiła 4000 rubli, 0%» 
na funta masła 22,000 rb., cukru — 20,000 rb, 
Cena ubrania męskiego — półtora do dwóch 
miljonów rubli. W sklepach zauważyć można 
dużo towarów łotewskich i polskich. 


Prreśladzwania ra Benmi. 


Wilno, 7 sierpnia. 
(P: A. T.). Z Mińska donoszą: Rozka- 
zem rewolucyjnej rady wojennej Nr. 40 ogło- 
szono na Białorusi stan wojenny. Od połowy 
lipca na terenie B ałorusi wzmogły się areszto- 
wania i prześladowania Polaków, szczególnie 
inteligencji, którą wywożą w głąb Rosji, jako 
zakładników. 


konfe: girja W. sprawie rozbrojenia. 


Paryż, 8 sierpnia. 
(PAT). (Havas). Havas dowiaduje się z 
miarodajnego źródła, że Lloyd George nie ma 
zamiaru reprezentować Anglii na konferencji 
w Waszyngtonie. 


Rozirejenie Bałęacji 


Sofja, 7 sierpnia. 

P, A. T.« (Havas). Według agencji bulgar- 
skiej na skutek kroków poczynionych przez 
międzysojuszniczą komisję wojskową szef szta- 
bu bułgarskiego wyjpracowa? plan rozwiązania 
regularnej armji, bułgarskiej oraz przeprowa- 
dzenia nekruiacji ochotników. Agencja doda- 
je, że koła bułgarskie obawiają się, iż cyfra 
12.000 ochotników, którą uważają za komiecze 
ną dla ochremy granie i utrzymania porzadku, 
nie będzie mogła być osiągnięta do o 1-go 
października Dn 


Wiatowości. tBlegraiszno. 


— Według „Gazety Gdańskiej" wagon nala- 
dawany częściami maszyn i urządzeń gdańskiej ta- 
bryki broni, stanowiącemi ma mocy uchwały Rady 
Ligi Narodów własność polską, wysłamo dm. 6 b. 
m, do Berlina, 

— W Królewcu powstała mowa  orngamicacje 


zbliżona da „Ongeschą” perys pod oaswąg 


odpowiedniego organu kontrolującego. 

= Na czele Nowego Komitetu 'Wykonawoze- 
go Międzynarodówki Moskiewskiej stamął Zimo- 
wjew. Z Polaków zasiada w niej Gliński, Prezy- 
djum komitetu wykonawczego skiadz się z imo 
wjewa, Bucherina, Radka, Beli Kuhna i 8 komu- 


nistów zagramicznych, Na czele sekretarjatu Mię- 


dzymarodówiki stol w sekretarjacie Mię- 
daynarodówiki kobiecej Klara Zetkin, 

"c Nunejusz papieski przy. rządzie tramouskim 
Oerettj złożył Millerandowi w Rambouiliet listy 
uwierzytelniające, W mowie wygłoszonej przy tej 
sposobiności Cereti wyraził umanie dla Mieram- 
da, i jego poprzedników, którzy przygotowali pod- 
jęcie stosunków z Watykamem 

— Włoską luba Deputowanych zamknęła se- 
sję, odraczając wznowienie prac na czas nieogra- 


— Wybory do sejma łotewskiego odbędą się 


już istniejacych. zdążają do jaknajsil- 
niejszego obciążenia majątków. 

ża Morning Post“ donosi za „Hamburger 
Fremdenblatt*, że morderca hrabiego Tisy — 


Obemik rpa. omkowimy w unię w Fam 


1 matty indrmej. 


Dn. 28 lipca b. c, do folmarku Miastkowo (a, 
sawódik AR 00 -oiestecwaga i aa naag 

co robotnikom rolnym opowiada na zebraniach 
paidin ao FaR Związku —-: Boryszewski, ozy mie 
namawia ich przypadkiem do strajku, 

Na odchodnem wspaniałomyślnie polest 
robotnikom, aby nie strafkowali, bo dzieduinowi 


| mie złego nie zrobią, a sobie mogą zaszkodzić, 


Pytamy, co ma znaczyć taka „przewidująca” 
ruda i odkąd to żandarmeria ma prawo miesrań 
się do kontrolowania wewnętrznych spraw Zwiąg. 
ku i przez kogo została do tego upoważmioną? 

Emer. 


NE) ace ee mean 


= 
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Głosy czytelników, 

, Sztuczne kordony dla miermiczych, 

Mimisterjum Robót Publicznych wydaje mier 
niczym zezwolenie ua wykonywanie zawodu jedy- 
Lie ma obszarze ziem, które wchodziły w obręb 
dawnego zaboru rosyjskiego, Tloemaczenie tego 
rozporządzenia ministerjalnego różmicą przepisów, 
obowiązujących tu i tam, mie wytrzymuje krytyki, 
bo przecież nauka o miermichwie "jest jedmalkowa 


OE EPOK 
postęp w miermictwie, mie dając jednocześnie mož- 
p REENA 
po 


O roznosicieli pism, 
Mieszkam w domu czteropiętrowym przy ulicy 


biedna roznosicielka wdrzpywać się must na wszyst. 
kie piętra dla wręczenia gazety. Zapytuję przeto: 
czy nie możnaby tego porządku uprościć? Wi tym- 


że domu jest odźwierny, <dyżuwujący dzień cały 


bes przerwy. Byłoby więc proste alby roznosiciele 
as jego ręce składali dzieńniki, któreby prenume- 
ratorzy odbierali, Roznosiciele oszczędziliby cza 
su i — nóg, co stanowi lwią cześć ich kapitału. 
W domach gdzie są odźwiemni, a takich jest 
bardzo dużo, wprowadzenie proponowanego po 
sządku nie powinno natrafiać na tnudności, 
J. Prosna, 
pam emen maca A 
Przeciw przywilejem podatkowym. 
Szanowny Panie Redaktorze, 
Izba skarbowa w Brześciu u./B., powołując się 
ua rozporządzenie b. komisarza Ziem 
Wschodnich z d. 20 listopada 1919 r, zwalnia od 
podatku spadkowego spadlst, składające się -x grun- 
tów w powiatach, przy przejściu tych gruntów do 
zstępnych, W ten sposób zostaży ostatnio zwolnip- 
us od podatku spadkowego fortuny Szenszinych, 
Skirmunta - Ordy 4 inne, 


Praktyka ta ma swoje źródło w przestarzałych 


rormach rosyjskiej Ustawy o podatkach, faworyzu- 
iącej ziemiaństwo na koszt Państwa, Ponieważ 
praktyka taka nie zmajduje usprawiedliwienia w 
ustawach naszego państwa i wogóle nie ma sensu 
w demokratycznej rzeczypospolitej, a co majważ- 
niejsza w danym razie przyczynia duże straty na- 
szemu ubogiemu skarbowi, uważam za wskazane 


zakomunikowaó o powyższem Panu Redaktorowi 
„| godzin (podkreślone w tekście) uważać będzie, że 


PE Pelaków na Keralo.” 
Otrzymujemy list następujący: 


"Polscy obywatele, znajdujący się na Krymie, - 


podaję do wiadomości Rządu. polskiego, że Zmajdu- 
ją się w wyjątkowo <iędkiem połałenia materjal- 
nem, 

Wszelka zwłoka w wodka polskich oby- 


wateh do ojczyzny doprowadzi ich do męczarni a 


głodowych i strasznej nędzy. Obecnie, nie mając 
możności wyżywienia siebie 1 śwych rodzin, już od 
przeszło pól roku zdobywają środki żywności, 
eprzedając swoje rzeczy, odzież 1 


wszystko. 
jakąkolwiek wartość. Każdy dzień zwłoki w wy- 
jeździe przynosi ciężkie, za ola straty, 

apea aor por 


Jalta, 27 czerwca pge eY 


T prowincii. | 


Sosnowiec, 
(Korespondencja własnaj, 
~ Rewoldcyjny poseł z N, P. R, | 

w dniu 1 sierpnia r. b. na placu dworcowym 
ante s kilkutysięczny wiec, na któ- 

ry przybyli pi bnda różnych przekonań poti- 
tycznycih, wezwani plakatem posla i Pietizyka, za- 
tylulowanym „Ojczyzna w niebezpieczeństwie”. 


Staliśmy się świadkami rzeczy bardzo aieka.. |> 


wej i anamieanej. Poseł Pietrzyk rozerwał ramy, w 


których się zasklepia jego partja i stał się naras.. 
rewolucyjnym trybunem proletanjatu. Zdawało się 


chwilzmi,że to lie poseł z łona Narodowej Partji 
Robotniczej, ale mówca rewolucyjny, perita daj 


każdy kominista polski potrafilby dorównać, To | 


My. który patrzyliśmy ma podobne komedje w 
akresie zmagań i walk robotników z przemysiow- 


, co ma 


Jak mamy rozumieć tę nagłą harmonję dążeń, 
będących w sprzeczności ze sobą organizacji zawo” 
dowych i politycznych. Jak mamy przyjąć rewolu- 
cyjne mowy posta Pietrzyka i kolegi Wieczorka, 
kiedy wiemy napewno, że pod tą banderą kryje się 
ugoda lub odstępstwo? ! 

Robotnicy zamkniętych tabryk metalurgicznych 
powinni nie dopuścić do siebie szturmu sztucznej 
rewolucyjności posłów Pietrzyków, ale skupieni 
żywiołowo koło wybranych ciał organizacji klaso- 
wej, powinni z całą rozwagą iść do czynu, który 


| nakaże przemysłowcom kapitulację, lub też zgotu- 


je im klęskę doraźną. 


Wiec z inicjatywy N. P. R, przemienił się w 
ogólny wiec wyrzuconych na Eu robotników me- 
talowycii, na którym tow Piątek i Rycker omawia- 
li kwestje, dotyczące sytuacji metalowców, 

Pogotowie policji t gorliwość komisarzy świad- 


| czy o zaniepokojeniu, jakie chwila obecna wywo- 


cami, byliśmy świadkarńj, jale właśnie ci opatrzno- | 


frazesów. p s nE A 
_1 dziś tembardziej stoimy w obliczu sprzecz- 

ności między słowami a czynami pp. enpeerowców, 

dowodem tego jest y: konferencja 


Związków 
wych, I dzieje się to wtedy, kiedy fabryki zamknię- 
łe, biedy bramy fabryczne i mieszkania panów dy- 
rektorów otoczone są Policji zbrojnej, 
które ma bronić robotnikom wejścia do fabryki, 
kiedy walka, złobona w: ręcę organizacji Klasówych, 
i Drzybiera charakter osiry i ma się stać decydującą 


N 
4 
. 
„ND 


lała. Ale przemarsz oddziałów policyjnych z naje- 

żonemś bagnetami i konnych patroli nie nastraszy 

głodnych i wynędzniałych proletarjuszy, Przeszlość 

nas uczy, że tego rodzaju wystąpienia stawały się 

powodem zaburzeń ulicznych i krwawych zajść. 
Sosmowiec, d. 2 sierpnia 1921 r. 


mame a A NA 


Tomaszów Mazowiecki. 


(Korespondencja wlasna). 


N. P, an prześciga w gorliwości najskrajniejsze 
sługi reakcji, 


Kilka dni zaledwie urzęduje w mieście naszem 
nowoobrany Magistrat z ramienia N. P. R., a jed- 
nak żdążył już ukazać prawdziwe swoje oblicze — 
Judasza, zdradzającego ż nięsłychaną brutalnością 
i eynirmem uajelemieńtarniejsze interesy klasy To- 
botniczej, 

Niech fakty bea komentarzy wydadzą świadec- 
two tym nowym kacylbom reakcji. 

Urzędnicy mieĵscy, rozgoryczeni nieustępliwo- 
ścią N: P. R-owskiego Magistratu, ogłaszają strajk 
ekonomiczny, 


Tomaszów, 0-25 Lipca 1921 r. 
Zawiadomienie, 

„Opuszczenie przez Paua służby w godzinach 
srzędowych, bez żadnej uzasadnionej przyczyny, u- 
waża Magistrat jako pogwałcenie ; lekceważenie 
obowiązków służbowych, ze szkodą dla miasta, 
Wobec tego wzywa Pos do bezawloezmego objęcia 
swego urzędowania z tem, że w razie nieuczynie- 
nia zadość obecnemu wezwaniu w przeciągu 24-ch 


nastąpiło rozwiązanie stosunku służbowego z winy 
Pana i zarządzi skreślenie Pana z paz pracowni- 
ków pr pedro 


`% 


Z inicjatywy frakcji radnych P. P, Ś, zbiera 


się Rada miejska, by zaprotestować przeciwko tej 
dzikiej represji w stosunku do strajkujących urzęd- 
ników, )00 mogłoby sprowokować miejscawych ta- 
brykantów do zastosowamia podobnych represji 
przeciwko gó i Tobotnikom _ przemysłu 
EP Pare 7. rę v 
Ale ApS Rade Rada miejska od- 
rzuca protest radnych socjalistycznych i 3 


meiose czpeeromt, radnego Bezuchaoza, treś 


Dag va, My 


f tępującej : K 
„Rada miejska po poprzednią uchwałę 


| | wzywa pracowników -do pracy, w przeciwnym ra- 
zie zastosuje wydame zarządzenia”. „A więc. wyda; i 
|. f lanie urzędników w ciągu 2 godzin. Hin 


Miarka się przebrała. 
ara ar i mi zbiików 


‘ta odpowiedzią na uchwałę N; P. R-ówców, Na gło- 
(wy radnych padły twarde słowa: zdrajcy, hańba, 
-A precz © 


reakcji, precz z lokajam; kas 


ads "Pieśń o kałach, co „łeją robotniczą traw“ przy- | 


pieczętowała to mowa . świadectwo.. hańby ludzi, | 
20 GRE Po 


Ruch |. 
id = LID | 


Elli 


Dzielnica Nowe Bródno, Dziś o g. 4 m. 30 pp. 


odbędzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego, 


m lokalu przy ul, Oknickiej Nr, 16. 
Dzielnica Wola-Czyste Dziś o godz, 7 rwiecz, 
odbęgaie się ogólne zebranie członków dzialnicy, 


w Eee mj przy ul, Wolskiej 44, 


` Kolo Pelcowizna, Jutro o goda. 5 pp. w Hucie 


Silama Dalphin a oN "GÓR 


członków i sympatyków PPS 
Pocztówa. org; P. P; S. W środę dn. 10 b,- wę. 
6 wiecz, w lokalu OKR., Al. Jerozolimskie 56, od- 
będzie się posiedzenie komitetu pocztowej org. 
PPS.; o godz, 7 wiecz, ogólne zebranie członików. 
Dzitlnicą Jerozolima, (Wo czwartek, dh; 11 
b. m. o godz, 7 wiecz., odbędzie się posiedzenie 
komiteża, dzielnicowego w Sokale przy ul, Chłod- 
nej nr, 41. 
Tramwajowa org. PPS, We dnis 
Jerozo- 


4% m. o g. 6 w., w lokalu OKR., AĘ 

limskie 56, odbędzie się posiedzenie 

traorwajowej org, PPS., © godz, owak wota”. 
zebranie członików, 


; sute kolacje wyprawiame dla 


toe p i 
Cała odpowiedzialność za strajk, który zakłóci 
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Kelejowa org, PPSy We czwartek, da, 11 b, 


m. o godz, 6 w, odbędzie się posiedzenie komite.. 
wspólnie z mężami zauta- 


tu kolejowej org. ,PPS., 
nia, w lokalu ORK., Ale Jerozolimskie 56. 

0.5K, R, Egzekutywa W, O 
ee a 


sem komunikuje, iż. posiedzenie. pom 


Seier 10. Sie odbycie się, z powodu a, Okręgowy Sekretarjat 
letnich | Rob. Przem. Metal w Polsce wysłał memorjał do * 


. 


Komitet "koljowy. PPS, wzywa caboslów ko: 
miteiu i m zaufzmia o przybycie "koniecznie 
dnia 11 b. m, w czwartek, o godz, 6-j w. do lęka. 
lu OKR, Al, Jerozolimskie 56, . 


Ruch- zawodowy. 


ROBOTNICY BUDOWLANI PRZECIWKO 
WYBRYKOM SWOICH PRZYWÓDCÓW, 

(w dnia 7 sierfnia dbi się gry M Kebèk 
mika Nr. 41 zebranie aiurśrzy j podmistrżów wi o- 
becności przedstawiciela Związku Zaw. Robotni- 
ków i Robotnie Przemysłu EM w gg 
siedzibą w Krakowie, 3 

Na. zebraniu powzięto aiii paaa 
l „My murarże, potępiamy jaknajostrzej 
działalność przytoódców ze Związku Budowla- 
nego przy ulicy Siennej Nr. 18, 
wadzą destrukcyjną i szkodliwą 
dla klasy robotniczej w roo budowia- 
nym.) 

2) Jednocześnie ` -stwteźdzaniy, dż rw chwili 
wzinożemia się reakcji i samowoli w 
stów budowlanych i wobec zakusów ich do o- 
debrania klasie pracującej tych zdobyczy, któ- 
re klasa wobotńicza sobie wywalczyła, uważa: 
my, że najpilniejszem jest połączenia * się z 
cenńralą krakowską, która skupia w swoich 
szeregach tl. tysięty zorganizowanych. towa- 
„rzyszy. Zarazem stwierdzamy, . iż dążyć bę- 
dziemy do rychłego połączenia się wszystkich 
robotników i. wobotnic budowlanych w jeden 
potężny związek, który będzie. kierowanym 
przez ludzi zdolnych do zrozumienia intere- 
sów ogółu towarzyszy”, 


(STRAJK W PAŃSTWOWYM SZPITALU DLA 
UMYSŁOWO CHORYCH W TWORKACH, 

(0d dn. 2 sierpnia strajkują w Tworkach wszys- 

cy pracownicy Szpitala. Strajk ten nie wybuchł 
niespodziewanie. Od wielu miesięcy pracownicy 
szpitalni joczą ciężką walkę z Zarządem Szpitala 
i Ministerjum Zdrowia Publicznego, które snać u- 
wzięło się, by ich wyg Dość wspomnieć, że 
dzi jeszcz, ża ciężką i uiebóżp:eczną nieraz pracę, 
otrzymują wyłcwelitikowani pracownicy, glbarcze- 

inf Fiezną rodziną 11.600 mk. miesięcznieg zaś bez: 
miesięcznie! - Pracownicy nieraz już: stawiali- ża- 
(lania i podjeli mawet strajk demonstracyjny, 

| wszystko to jednak pozostało bez rezultatu, - Prze- 
"ciwie i prz Tworki (które są droższe 


lut Warszawa) do"niższej kategorii: płac 4 nie pode. | TU 


wyższońo płac p. r} począto im drożej -ti~ 
czyć deputaty i węgiel. * Mimoa' tego - pracownicy 
Tworek okazali jaknajdalej idącą: pojednawczość, 


by wyktażać, że pojmują calą ważność. swoich abo". 


 wiązków i śądają tylko by* umożliwiono im-— -u- 
trzymanie się przy życiu. * Gdy (bowiem tow. poseł 


. Dobrowolski wnióst-w*Sejmie'w di. 3 czerwca rb. f 


_watosek nagły, dómagający: się poprawy bytu dla 
pracowników wT pracownicy przerwali 
natychmiast” trwający = wówczas strajk  demomstra= 
cyjny i powróci! do pracy, czekając cierpliwie za- 
łatwienia tego wniosku przeż Sejm Upłynąt cały 


wniosku „nie załatwił 1 wszystko, pozo 

stalo po dawnemu, , , 
Zrozpaczeni pracownicy zmuszeni 'do obrony l 
samych siebie i rodzin swoich od śmierci głodowej, | 
na nowo przystąpili do, straiku. Rad reżem nie 
jest to strajk. demonstracyjny. , zdecy- 
pa ay AUTA PAPEN „nié uda 
pojaypzej y porzu-. 
ej miewdzięczny swój zawód 15a T pe do 


, 4 nie wrócą znowu ha'głód i mędzę. 
, prawidłowy tok czynności zakładu "w Tworkach, 


spada ia Zarząd tego szpitala w osobie jego dy- | 


«Pracownicy nieraz uda- 


rektora, p. Łumiewskiego. 
vali cię do niego z prośbą 0 interwencję u miaro- i 


dajnyeh władz, 1ecz dyrektor ten : 


pozy waw ri nkr owi ka 
bezczynnie spoglądało na rosnące śród nich wrze- 


zastąpienia 
Popisuje, się d A. S S, które pełni w 
Tworkach służbę + pielęgniarską i czuje się tam, 
jale u siebie w domu. Spędzeno też ze wszystkich 
stron policję pieszą i konną, która otacza szpital i 
pilnuje” łamistrajków Nadto „sposobem zgoła wo- 


Przebieg zatargu W Tworkach wskazijć do- 
P a Brito sale zinc 
z ż Ministerjum 
Erea ariet Wystarczy obliczyć koszty 
, utrzymania wojska, policji i łamistrajków z 8. 6. S: 
nich 26 skarbu pań- 


| stwa, przewiezienia setek chorych do Koo 
borowa, a latwo się przekonać, że owe „koszty 
wojenne” wielokrotnie przenoszą koszty skromnej 


| 


poprawy bytu, której domagają się pracownicy, 
poddawani: dotąd $s5tematyczmemu wygładzeniu, 


` Ale Zarząd zakładu w Tworkach i- Ministerjum 


Zdrowia Publicznego woli, jak widać, walczyć z | 
i „kramołę*, zarządzać „ewaktację”, mobilizować 


którzy: -= pio 
działalność 
| będzie wzięty pod uwagę 


| slaf tist do Sekret. Okręgowego, zawia: 


W. wio Z ARTE 


Per i policję, jednym słowem — prowadzić 
„wojnę wacjacką”. $ 5 
FABRYKANCI „PROWOKUJĄ ROBOTNIKÓW DO 
STRAJKU, . 


Sekretariat Okręgowy Zw. Rob. przemysłu me- 
talowego nadsyłą nam następujący komunikat: 

Przed miesiącem Zw. 
Pp. fabrykaniów i iPo| Związku Przemy- 
slowców, Metal., żądając 50%. dodatku do plao. ge 
robkowych,, z pr E nadmiernego wzrostu dno. 
żyzny. Fabrykanci! przyznali 20% dodatku, ua co. a 
robotnicy. nie zgodzili się, gdyż drożyzna 
trzykrotnie w stosunku do tego, co fabrykanoj da- — 
ją. „Sekret. Okręg, zaproponował wspólną konte- , 
renmcję robotników z fabrykantami — tabrykamci , 
nie dali. żadnej odpowiedzi, dopiero, gdy Związek 
zwrócił się de Inspektora o interwencję, , temu 
ostatniemu udało się skłonić p. p. fabrykantów do 
pertraktacji z robotnikami. 

Na pertraktacjach przedstawiciele fabrykantów | 
przyznali, iż taktycznie byli w błędzie, licząc ma to, . 


R | 


| że produkty stanieją i dlatego przyznali 20% tyl 


ko na przeciąg dwóch miesięcy. Wobec tego pro- - 
ponują 10 dni Przerwy, aby 
zwolać zebranie i przedstawić to członkom, dając 
im możmość ponownego rozpatrzenia postanowie- . 
nią, przytem obiecali robo! że „wzrost dro- 
żyzny, jaki wykaże Główny Urząd Statystycmy, ., 


r? 


dobnie otrzymają odpowiednią zapłatę, 
Dn. 8 b. m. Polski Zw. Przem. Metal. pray- 
i 20% podwyżki przyznane 12 lipea r. b., nio S 
ga zmianie, jednocześnie pap. tabrykanci piszą, te 
przemys! metalowy „nie jest rw stanie znieść ja =~ 
kiegokolwiek nowego ciężaru“, $ 
Fabrykanci sami przyznają, że się omylili -éo - 
do drożyzmy, natomiast chcą, aby robotnicy sami 
dźwigał wszysikie ciężary. Robotnicy wykazali ` 
dużo zrozumienia į obywatelskości, ale jeżeli fa-- 
brykanei chcą ich sprowokować, to rezultaty, jas o 
kie z tego powodu wynikną obciążą fabrykantów," 
gdyż robotnicy dłużej nie mogą głodować i są zmu- 
szeni, s tyz wa JRC 
‘Metalowych, do samoobrony. 
i 26,83-procs wykazane przez Główny: Urząd 
statystyczny, słusznie się robotnikom należy i fa-— 
brykanci powihni im to wypłacić. SE | 
„Noena praca a poliga, ~o O 5 


Delegaci Rab, Przem. Spożywczego hesia 
gu, który należy do 10 Momietjatu w nocy z 5 na 


g” 


my były pozamykane, zaś stróże tych domów, w 
których znajdowały się piekamie oświadczyli C= 


* 


sę tów? 


wiecz., do lokalu Wer 
talowców, Leszno 58. da | 
Ze Metalowców, Lesmo 81 58. Śekre. ' 
tarjat y wzywa tow. Józefa Klamera, by- 
mika fabryki fw Pułtusku, aby 
się zgłosił osobiście do tow, Rączki ne sprawie 
osybistej ważnej. WY 


7 -anane || c | 


mogli w tym „zasię, s A 


i robotnicy prawdopo- - - 


wk, JM 
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+ 4 
lycie gospodarcze, 
Notowania giełdy warszawskiej, 

Dolary Stanów Zjednoczonych  (tranzakcje) 
2020 — 2045, 1895; marki niemieckie (tranzakcje) 
%,75 — 6,26. 

Działalność wiefkich pieców w pierwszem 
półroczu 1921 r, W pienwszem półroczu r, b. nasz 
ruch wielkopiecowy zaznaczył się dodatnio w po- 
równaniu do miaionych dwóch lat powojenmych, 
cze od (przedwojennej. Zupełnie dokladnych liczb 
wyprodukowanej surówki jeszcze niema, przybli- 
żone jedmak cyfry wskazują ciągłą dążmość ku lep- 
sszem, W ubiegłem pólroczu naogó! pracowało 7 
~ wielkich pieców, czyli o 2 więcej, niż w r. 1920. 
Ogólna produkcja wielkich pieców za 6 miesięcy 
r. b, wyniosła okolo 47 tys, ton, przy zużyciu kok- 
su okolo 66,500 tom, co przeciętnie wynosi około 
140 ton koksu ma 100 tom otrzymanej surówki, W 
porównaniu z produkcją pierwszej połowy 1920 T., 
która wyniosła 23,180 tom, obecna produkcja wy- 
kazuje zwiększenie wyższe, niż o 106 proc., prze- 
- mosi nawet całoroczną produkcję 1920 r., która da- 
ła 42.260 ton, à 

Na zwiększenie się produkcji surówki twpły= 
męły nieco lepsze warunki pracy wielkich pieców. 
Największa przeszkoda, która istniała w roku ze- 
szym, t.j. brak koksu, została w pierwszych mie. 
mor półrocza ubiegłego prawie zupełnie usu- 

a, 

; Targi wschodnie. Pierwsze Tangi Wscdłiod- 
nie” we Lwowie odbędą się w czasie od 25 wrze- 
śnia do 5 października 1921 r, Celem ich jest za- 
poznanie  iniieresamtów całoksmialtem wytwór- 
czości polskiej, umożliwienie i ułatwienia wymiany 
towarów pomiędzy uprzemysłówionemi a rolnicze- 
mi dzielnicami (Polski, oraz utorowanie drogi dla 
ekspansji polskiego przemysłu i handlu na rynki 
zagreniczne, a przedewszysikiem na IWschód, 

Dalszem zamierzeniem „Targów (Wschodnich* 
jest skierowanie handlu zachodniej Europy 28 

U Wschodem przez Polskę, 

„Tangi Wschodnie“ będą urządzane we Iwo- 
wie co roku w jesieni Będa się one odbywały na 

„Placu Powystawowym, ma” którym źostaną skoti- 

eontrowane wszystkie eksponaty, 
Cimma 
25 i SPROSTOWANIE, 
"W związku z zamieszczoną w Nr. 180 naszego 
pisma notatką p. t. „Strajk we Lwowie”, Rełerat 
/ Prasowy Gł, Kom. P, iP. przesyła następujące 
sprostowanie : 

Referat Prasowy GE Kom. P.'P. podaje do 
wiadomości, że akcją przywrócenia pokoju wobec 
ekscesów strajkujących kelnerów kierowali urzę- 
dnicy dotychczas niezlikwidowanej Dyrekcji Po- 
licji, mając pod swoim rczkazem funkcjonarjuszów 
P, P., którzy wykonali dane sobie rozporządzenia, 
Po przeprowadzonych dochodzeniach’ podałesione 
przez n e pisia zarzu b 

rory arzuty acy się jako bez 

WYJAŚNIENIE, i : 

| 2 powodu notatki p, a, „Na kresach” zemie- 
za w gwi z dnia 9 czerwca r. b. 
ce wyjaśnienie: E , 

„/ Zatarg między p, Ruduicką a p, ędmzeżew- 
skim powsiał ma tle niewywiąz, s ra tego o- 
e ze swych zobowiązań oraz z 

ieczyszczamia zajmowanego bud dworskiego, 
który miał być odrestaurowany nnf i oddzicy 


Eksmisja p. Jędrzejewsisicgo 
sadzie wyroków. sądowych z 1919, 


nastąpiła na sa- 
'1980 i 1991 r., 
spowodowanych niedotrzymaniem przes J. ugody. 


-iaiia Paka” 


(Księgarnia pedagogiczno-naukowa). 
i ea" ea 1547 Specjal ge: 70% Re 
CAR a magozyciefi 1 edu dljąć treano. 
I a E a A 


10.009 mk. nagrody, 


„. Zgubiono 2 paszporty, zagraniczne 
t szyfkartę na „Wite ryk g na naz: 
wisko Moszek i Małka Goldsztein. Łas- 
kawy znalązca za powyższą nagrodą ze- 


chce a GG ul. Franciszkańska 10 m. 34. 
? > . 
bre niai p i e - | 
_ Kronika. 


"TR STAN POGODY 

(według damych Państw, Instytutu Meteorolog.). 
© Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 230.8, najniższa 140.9. 

(Przewidywany przebieg pogody w dniu  dzi- 
siejszym : Pogoda zmienna, miejscami opady (szcze- 
gólnie na północy), chłodniej, silne wiatry z kie- 
munków zachodnich. 

Aprowizacja, We wtorek przyszłego tygodnia 
t j. dn. 16 b. m, biura okręgowe wydadzą rządtom 


Redaktor naczelny dr. Feliks Perl, 


ARE 


domów dla rozdania ludności karty żywnościowe 
za miesiąc czerwiec Kart wydanych na miesiąc 
maj, pomimo wydania nowych, niszczyć nie należy 
W bieżącym tygodniu biura okręgowa dla pu 
i czynne mie będą. 

S) elaia nmauczycielstwa szkół powszech- 
nych zawiadamia swoich członków, że Wydział Za- 
opatrywania przydzielił Spółdzielni cukier kartko- 
wy dla mauczycielstwa, Cukier będzie wydawany 
w sklepach na ul, Podwal 16 j Widok 16. 


Handel mięsem. Wobec tego, że coraz częściej 
zjawiają się na fżrgówiskach handlarze slominą 1 
wędlinami, wydobywanemi z ukrycia, komendani 
zarządzenia, aby hamdel mięsem i wędlibami nie 
był prowadzony na targowiskach zarówno miej- 
skich jak i prywatnych (bazarach) zę straganów, 
stołów, koszów i t. p. pod goiem niebem, 
Szczepienie przeciwko czerwonee. Wobec co- 
raz częściej pojawiających się wypadków czerwon- 
ki, Ministerjum Zdrowia Publicznego zawiadamia, 
że Centralne Biuro sprzedaży surowiec i szezepio- 
nek przy państwowym Centralnym Zakładzie Epi- 
demjologicznym w Warszawie, Langnerowska 2-b, 
posiada stale na składzie szczepionkę (przeciwczer- 
wonkową, zapobiegawczą oraa surowicę przeciw- 
czerwonikową leczniczą. Wyżej wzmiankowana 
szczepionkę i surowicę można nabywać w Pańsiwo- 
wym Centralnym Zakładzie  Epidemiologicznym, 
Langnerowska 2-b, codziennie od godziny 9 — 4 
z wyjątkiem świąt i w aptekach: Wemdego, Kra- 
kowskie Przedmieście 45, Tow. Ake. Fr, Kanpiń- 
ski, Elektoralna 35, Biertiimpfla, Marszałkowska 
186, Więckowskiego, Marszałkowska 110, Mutnień- 
skiego, Nowy Świat 18. Należy żądać į we wszyst- 
kich innych aptekach. 


Zapomoga doraźna dla nauczycieli, Związek 
Zawodowy Nauczycielstwa Polskich Szkół Śred- 
nich otrzyma! oł nauczycielstwa duńskiego kwotę 


210.060 (dwieście dziesięć tysięcy) marek polskich, 


naszego (Bracka 18) przed dniem 1 wmaeśnia Tt, b. 
umotywowane żądanie. 
Wszystkie pisma proszone są o przedrnukowa- 
nie niniejszego. 
. Zepsute wagi. Warszawski Okręgowy Urząd 


Lista nczestników obrotu czekowego Poczto* 
wej Kasy Oszczędności wyśzia z druku, zawiera 
ona 228 stron petitu. Jest to apis mażwisk osób 
prywatnych i firm, które do dnia 81 stycznia b. r. 
przystąpiły do obrotu czekowego P. K, O. Przy Za- 


mierzonym przez Dyrekcię P. K. O, wprowadeniu | 


czystych blanikietów nadawczych w każdym urzę- 
dzie pocztowym, spis ten odda ogromne usługi tym, 
którzy pragną przesłać pieniądze uczestnikom o- 
brotu czekowego. Cena egzemplarza mk. 100. Do 
nabycia w Pocztowej Kasie Oszczędności, Warsza- 
wa, pl. Napoleona 8, a 

Wieo w sprawie Wilna. Dziś dnia 9 b, m. o 
godz. 8-0j wieczorem w Sali posiedzeń Rady Miej 
skiej odbędzie się Wiee w sprawie Wilna urządzo- 
ny przez Dełegację Wileńską, w skład której woho- 
dzi Związek Obrony Woli Ludności należenia do 
Polski i Zarząd Ligi Robotniczej, 

Karty, wstępu otrzymać można w Radzie Miej- 
skiej (Ratusz), w Komitecie Pomocy dla Wilna i 
przy 'wejści1. 

Zjazd Łomżan. Z inicjatywy akademickiego 
„Koła Łomżan* w Warszawie odbędzie się Zjazd 


| Red. odpowiedzialny Bron. Olechnowicz. 


(Wagi 


lanad twiqzku Pracowników Handlowy i Przemysowya 


/ przeróbka starych. 


Koleżeński abiturjentów (tek) polskich szkół śred- 
nich w Łomży z lt 1908 — 1914 oraz ich kolegów 
(eK) z klas 5, 6,7. Zjazd odbędzie się w Łomży 
w dm, 48, 14 i 15 sierpnia r. b, : Niniejszym prosze- 
ni są o przybycie na Zjazd wszyscy nauczyciela i 
koledzy (nki) z wyżej wymienionych lat i klas, 
którzy z różnych przyczyn nie otrzymali dotych- 
"zas formalnych zaproszeń. Wszelkich informacji 
udziela kol. Jan Czochański w Łomży, ul. Dwoma 
Nr. 24. 

Służba cywilna dla b, podolicerów zawodo- 
wych i b. majstrów wojskowych, Biuro Prasowe 
M. S. Wojsk. komunikuje: 

Na posiedzeniu w dn. 17 stycznia 1921 r, Rada 
Ministrów powzięła tchwałę, wzywającą Ministerja 
cywilne, aby przy obsadzeniu posad w pewnych 
kategorjach czynności przy równych kwalifikacjach 
kandydatów, dawały zasadnicze pierwszeństwo by- 
lym podofitcerom zawodowym oraz byłym majstrom 
wojskowym. 

Przy składaniu podania o posadę należy załą- 
czyć poświadczenie służby wojskowej, . Podanie 
i zalączniki wolne są od opłat stemplowych. 

W wypadku odrzucenia prośby — wbrew po- 
wyższym postanowieniom -—— należy wnieść zaża- 
lenie do Ministra, któremu damy urząd podlega. 

Poświadczenie służby traci swą ważność w ra- 
'zie wyroku sądawego, z którym łączy się utrata 
praw do zajmowania urzędów państwowych i pu- 
blicznych oraz po przekroczeniu 50rego roku życia, 
jeżeli inieresowany przedtem a przysługujących 
mu praw mie skorzystał. 

W myśl rozkazu p. Ministra Spraw Wojsko- | 
wych do otrzymania poświadczenia służby mają | 
prawo wszyscy podoficerowie zawodowi i majstrzy | 
wojskowi po ukończeniu 12-letniej służby czynnej— | 
2 wyjątkiem tych, którzy zostali usunięci z wojska \i 
na podstawie art, 6 rozp, R. O. P, z dm. 6 sierpnia | 
1920 r. o podoficerach zawodowych, względnie art. | 
9 rozp. R O. P, z dnia 6 sierpnia 1920 r. o majstrach 
wojskowych. x 

Podoficerom zawodowym è majstrom woj- 
skowym, którzy pragną wcześniej podiąć starania 
e wzyskanie posady, wprawniemi D-cy moga w wy- 
jątkowych wypadkach wystawiać na rok przed u- | 
pływem ustawowo okreslonego czesu obowiązko- | 
wej służby, tymczasowe poświadczenie za ubiegty 
czog służby w wojskia, | 

Wykup telefonów., Sieć telefoniczna miejska | 
w Równem, należąca do pryw. tow. amgiel., przy- 
jęta została na rzecz państwa przy $ i 
interesów koncesjonarjuszów. f 


Zarekwirowanie poczży. Mieszkańcy Pacanowa | 
zwrócili się ze skargą do władz centralnych, że po 
trzech latach zabiegów nareszcie uzyskali urucho- 
mienie nuzędu pocztowego, który rozpoczął funk- 
cjenowanie od maja r. b, Z braku w iPacanowie 
lokalu na potrzęby gminy, zarząd gminy zarełwi- 
rowa? lokal poczty na swe potrzeby, wskutelc 
go poczta znowu jest nieczynna. g 
WYPADKI. f 
* s Wzesła 2 domu 3 sierpnia dziewczynka dt: lat ' 

i mza Jasną, wa.  uszkod Zon, ubrama ' ja 
tofle Er: e agiia iaruch z oi 3 
wg. Wiadomość, Nowógrodzka 28 m, 4, Nanwi- 
sko: Luks Irena. 


m. St. Warszawy, 


zawiadamia Koleżanki | Kolegów wyznania chrześcijańskiego. 7 
szonych i niezrzeszonych, pracujących w gałęzi żelazno-galąnteryj- ry, cukry, czekoladę: kooperaty- 
nej i technicznej, że dnia Il Sierpnia r. b. o g. 

punktualnie odbędzie się w sali Związku (Sienna 16) 


Walne Zgromadzedie Organizacyjne 
pracowników gałęzi metalowej. 


w celu utworzenia w Związku Koła 
Koledzy i Koleżanki stawcie się liczniel 


sztuczne, plomby 0d300, korony | podwórzu, Op 
od 1000, usuwanie zębów bez 
bólu, reparacje na poczekaniu, 
akład den- 
tystyczny. Leszno siedem. 


M E A S E 
Ważne dia Ziemian i Kółek 
Rotniczych. 
Przyjmujemy zamówienia na do- 
stawę zboża siewnego żyta i psze- 
nicy w każdej ilości, jak również 
„dostarczamy na zlecenie nawozy 
sztuczne: super fosfat żużle Tho- 
masa, saletrę, mączkę kostną. 
DOM HANDLOWY 
Import Eksport wszelkich ziemio- 
płodów oraz zbóż i nasion. 
Warszawa, Kopernika 23, telefon 
251-05. 


Okazyjnie 


do sprzedania garnitur męski na 
mężczyznę średniego wzrostu. 
Wiadomość: uł. Warecka 7 m. 11. 


F kóre. gouceRvNOWE | 
i w 


330 marek 
Uurączki 


Portret 
PiOdiĄdIO 


azety, 


PAPIER ` 


złoto. srebro zegarki 
i kupuję oraz . sprze- 
daję okazyjnie. Najkorzystniej, bo 
w podwórzu, parter. Chmielna 


34—12. 

ipli wydaję się do szycia 
Bielizną Mi wiekszych Tiościach 
„Wodan“ Nowy-Swiat 66. 


Pgtrze608 


mi. 


wielk 


m. 5: 


Odbito w druk. „Robotnika', Warecka 7. 


Powązkach. 


odważniki i miary stemplowa- 

pe po £ e 3 ach Ło AG 
racownią "wa erni aa x 

Koszykowa Ne 67, telefon 143-48,| — = = 
Reperacje i stemplowanie. 


binokle,: prezerwaty- 


tyk „Akst“, Jero- 
zolimska 33 róg Marszałkowskiej. 


doskonały 
z fotografji 
noczeni portreciści*. Złota 16. 


ślubne, złote, srebrne, 
ry penpe i Da 
zegarki. Ceny bardzo nizkie. Przyj- | ==> = 
uję reperacje tanio, dobrze. Zna-| 7 
ny zegarmistrz: Gutmacher, 
cza 2i róg- Dzielnej. 


z fotografji: Olejny ma-/234.66. 
rek 600, kredkowy 400. 
Sienna 18 Płatek. 


sd a a "a 


oszczędza kto kupu- 
je skóry na obuwie 
Marjensztadt 21 m. 16. Sprzedaż 
„|od godziny czwartej. 
p m aaa W ME MOJ w ML 


nin Władz. i S 
UE Podnia że, oda 
sprawy karne >— wojskowe i pro- 


wincjonalne tanio. 
obros „Leszno Ne 38 m. 6. Hen- 
ryk. 


jne, kopjały, odein- 
ki kupuję. Chmielna 47A—g, 
mamenn ZEZZO y 


szwaczki z maszyna: ju i miejsca zajęcia kierować do 
botę za dom. Zelazna 67 
wyprzedaż garniturów 


męskich, palt 1 obuwia, 
ceny konkurencyjne Chmielna 49. 


Nr. 212 


Zuchwały rabunek. Nocy wczorajszej do miess- 
kania właścicielki willi „Odpoczynek* w Skalimo- 
wie, Stanisławy Rozantertowej, witargp.ęło kilku 
rabusiów, którzy podczas jej snu zaczęłi ralbować 
różme rzeczy. Gdy właścicielka wili obudziła. się, 
rabusie wyrzatciki ją oknem z wysckości LI piętra, 
poczem z częścią łupu uciekli, Rozentertowa po- 
tlukła się ogólnie i złamała prawą mogę. Stan 
szwamkowanej bardzo ciężki. Na miejsce wypa: 
wyjechali z komendy policji pow, warszawskiego 
z Warszawy wywiadowcy z psami policyjnemi 

Groźny pożar. Dn, 7 b, m. w we 
wsi Powsin'e gm, Wilanowie wybuchł pożar na 
strychu domtr mieszkaluego Józefy Storczykowiej, 
Z powodu silnej wichury ogień przetwsił się z sza. 
long szybkością na sąsiedmie zabudowania Tym 
sposobem oprócz oirean spaliły się domy 
mieszkalne i zabudowania gospodarskie należące 
do nastepujacych włościan: Franciszka Wolaka, 
Antoniego Kucharskiego. Marjamy Czubek, Jana 
Wolaka, Wojciecha, Malczyka, , Walentego Sobociń- 
skiego i Józefa Komopasa, Straty wielkie, 

Topiełee. W pobliżu wsi Żeramia gm. - 
duo diari z Wisly zwłoki topielca okolo lat 
85. Rysopis: blondyn, wzrost średńi, wąsy duże. 
Ubrany w mundur szary, wojskowy, spodnie: cy- 
wiłne czaemę w. paski, ibieligia wojskowa Przy 
topielcu żadnych dowodów nie znaleziono, 

„ Przy pracy, W zakladzie tokarskim uż. 
Grzybowskiej Fa di ea Edward Z 
kowski w czasie pracy sł radny szarpane J 
wego ramienia Pomocy udzieliło K, Pogotowie, 

Nagły zgon, W podwórzu fabryki p. © „B. 
Hantke* przy ul. Srebrnej nr, 9 amar? nagle re-. 
po tej fabryki; Piotr Bąk, lat 60, (Grójecka 
ur, 4 

Wypadek samochodowy, Na Tamce przed do- 
mem PAT samochód wojskowy aai drig m0 
skrzydłem, stojącego przy wózku z syna 
tragarza, 11-leimiego Icke Cukrowicza (Świętojer= 
ska 34), który został zraniony w glowę i plecy. 
Chio i przewigozło Pogotowie do 
Szpitala dziecinnego przy ul. Kopernika. Samo- 
chód umknął. 

Zamach samobójczy, Antoni Słupecki (Nowo- 
miejska nr 5) po sprzeczce z żoną, będąc w stamie 


| nietrzeźwym. napił się w celu samobójczym $o- 


dymy, : 

Duch 
Podęzns aresztowania, Na ul, Żelaznej przed 
kino „Bajka“ posterunkowy 7 komisarjatu, Kazi- 
mierz Żelaszkiewicz, rozbrajając Kazimierza Czaj- 
kowskiego szofera (Wromia 84), który napadł ma 
wywiadowcę I: komisarjatu kolejowego Leona 
Hendla, został ugryziony w- dolną wargę. Ranio- 


ie przewiozio 
Św. a, 


| nego opatrzył lekarz Pogotowia. 


Kradzieże, 1,000 dolarów oraz spodnie i ma- | 
rynarkę skradziono przybyłej z Ameryki Zuma 
mię Filipowiczowej na etapie dla emigrantów na 


Przez bałkon I piętra dostali się złodzieje 
lanni imż. Mieczysława Markiewicza r 
ul, Polnej nr, 64 i skradli ubrania i obuwie 


Juljamowskiej 4, w Tangówku 


skradziono 
bieliznę i biżuterję ma sumę 400,000 nk, 


Teatr May, i 

Toate NAIA (w teatrze Lelmim w 
Saskim). Dzisiaj i futro „Polska krew*.. Będą to 
dwa- ostatnie tej świetnej operet. 


wię Dramatyczny dyi i jutro „Nad Prespa 


sam m nna «aaan 


Jan Gródzieński i S-ka, Warsza- 
wa, Marsząłkowska 95, tel. 231-66, 
$ , 251-96. Gdańsk, Stadtgra- 
ben 17, tel. 34-80. Sprzedaż na 
wagony. : 


zt] 7 > 7 NOLONALAĆ 


to- 
wa- 


iecz.|wom, sklepom najtaniej po 
„Zródło Polskie“ Jan Grodzień- 
ski i S-ka, Marszałkowską 95, te- 


lefon 231-66. i 

=== A, RYL, RASE 
FASOLE GROCNY, gy "pot eta 
„Zródło Polskie* Jan Grodzień- 
ski i S-ka, ul. Marszałkowska 95, 


tel. 231 -66. > 
—— a O R Z AOR, 
do prania 


z== ATH I toaleto- 


we cenach fabrycznych pole- 
ca e Poskie" an Gro- 
dzieńs „ka, < Marszałkowska 
95, tel. 231-66, - 


SMARY, OLEJE, P 


Smo iF na beczki poleca „Zródło 
40T Polskie“ Jan Grodzieński 
i S-ka, Marszałkowska 95, tel. 


GWOZDZIĆ, KOST, 


SIER || młotki, babki, grabie, 

+ łopaty, lemiesze, odkła- 

dnice, wyroby żelazne poleca 

„| Zródło Polskie" Jan Grodzień- 

a ski i S-ka, Marszałkowska 95, tel. 
231-66. 


Tipół 


najtaniej bo w 


portret 
„Zjed- 


kolczyki, 


Kancelarją Serama mnara. DAG M RONA NIP AE 


l doit buchalterzy, sekreta- 
ig ty rze i t. p. firm han- 
dlowych i przemysłowych mogą 
mieć znaczny dochód poboczny, * 
pozostając na swoich stanowis” 
kach. Oferty z podaniem rodza- 


księgi buchal. 


Wydeję się ro: Biura Ogłoszeń A, Fiszer, War 


nia. szawa, Marszałkowska 119, sub. 
„Sowity dochód”. 


; kój z kuchniąw Ra" 
LAMIGNIĘ omi na, Warszawę 
Rozbrat 8 m. 25. 


0 a a m M ww. 
Wydawca: Rada Nacz. P. P. 8 


